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PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, kt6rz\, wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
naszemu ukochanemu synowi i bratu 

Ś. t p. 

Mieczysławowi Synowcowi 
przedewszystkiem duchowieństwu. a wszczególności ks. Pro­
boszczowi Psonce, oraz kolegom i przyjaCiołom zmarłego 
składamy serdeczne cBóg zapłać- ' 

IIIII 
Rodzice i rodzeństwo 

Dziesięciolecie parlamentaryzmu 
polskiego. 

Wraszawa. 9.-2. (PID). W dniu 
dzisiejszym Sejm uroc2.yście obcho­
dził dziesiątą rocznicę powstania 

parlamentaryzmu polskiego. Na try­
bunie pojawił się Marszałek Daszyń 
ski, który wygłosił przemówienie, po 
święcone parlamentaryzmowi polskie 
mu. Mówca wspomniał o ogromie 
pracy parlamentaryzmu. Sejm przez 
lat d~iesięć dał krajowi aż 1110 u­
stnw. Mówc3, mówił następnie o przy 
krych doświadczeniach, jakie prze­
żywał polski parlamentaryzm, o sla-

. tp • kłpj z :f\,11t1' r'l "" 
• ~ Ił # x,",, ·I'~ '-J yia:. 
h parlamentat') Z1H 

wspomniał o wybo 

rze Pierwszego PreLydenta Rzeczy­
pospolitej Ś. p. Gabrjela Narutowicza 
oraz o śmierci Jego na posterunku. 
Izba w czasie części przemówienia 
tyczącej ś.p. Prezydenta Narutowi­
cza uc:t.ciła Jego pamięć przez po­
w.sta,nie. Kończąc swe przemówienie 
Marszałek złożył życzenia Sejmowi 
dalszej wytrwałej i owocnej pracy, 
Posiedzenie następnie w ce"lu zado­
kumentowania ważności chwili przer 
W3110 na 15 minut. 

W związku z urr. r- 'n "e~n 
'c - ' "h,u~ . .ł I 

!;lWa. :-ipraw - Wojs 
się. Od,łożono ją do 

Przed pOdpisaniem dOdatkowego 
protokulu do paktu Kelloga. 

MOSKWA. 9.-2. Poseł lotewski w 
Moskwie Ozols złożył Litwioowowi 
-oświadczenie, iż został upoważniony 
przez swój rząd d podpisania protn­
kulu c.: od atk owego do paktu Kelloga 
wraz z Polską, Rumuńją i Estońją. 

RYGA. 9.-2. W sprawie podpisania . 
protokułu do paktu Kelloga przez 
rząd łotewski nadchodzą dalsze 
szczególy. Okazuje się, iż rząd ło­
tewski <-wrócił się do rządu sowiec­
kiego z propozycją, aby podpisanie 
dodatk owego portokułu do paktu KeI 
loga odłożyć do dnia 13 b.m. Litwi-

n~w jednak propozycję powyższą od 
rzucił. Wobec tego rząd łotewski t~­
legraficznie zawiadomił Ozolsa iż u­
poważnia go do podpisania w~mian­
kowanego protokułu wra2- z PolskA, 
Rumuńją i Estońją jeszcze dziś to jest 
w s obotę. 

Przyp. Red, Wbre w wia.domościom, Pl)_ 
d::wanym ostatnio o rzekomem pr21yspieim:: 
niu terminu podpisania protokułu, wprow:\­
dzającego w życie pak t Kelloga, p a.kt ten 
miał być podpisany w termmie podanym 
przez [lasze pismo t.j . w dniu 9 b,m. 

Czy będzie proklamowany strajk 
w Zagłębiu Węglowem. 

~ATOW~CE. 9.-2. W ~niu wc~o- uzgodnione będą ,przedstawione Ko-
raJszym h:)1ą~e~) ~dbyła SIę u WOJ~- m~sji Arbitrażowej. Co się tyczy kwe 
wody . vrazynskIego konf~ren~J<.I stli ogólnej podwyżki płac, to będz;e 
w!:zyst~Ich zawodowyc.h, zw~ą~~ow ona za1 arwiona drogą be2.pośrednicil 
robotll1cz~ch. Na dZle~ d2-1SIe)Szy rokowań . międ?y stronami. Gdvb y 

, zwołano. "rugą konf~renCJę z praco- strony nIe doszły do porozumieni.J, 
d~wcam1. ,Na powyzs~yc,h ~onf~ren- to kwest ja ta zostałaby przedstawio 
cJach WOJewoci\a , ~ra.zynskI ~ol,nfo~ na no rozstrzygnięcia Komisji Arbit­
mował przedstawIcIelI robotmkow ł rażbwej, która się zbierze w dniu 17 
pracodawców o stanowisku swojem marca r.b. 
i stanowisku ąządu. Wojewoda za­
znaczył, iż jego zdaniem strajk bę­
. <!7.ie szkodliwym zarówno dla Pań­
stwa, jak i dla robotników. 

W dalszym ciągu w celu omówie­
nia poslulatów roboiniczych Woje­
woda ) zwołał na poniedziałek na go­
dzinę 13 konferencję obu stron pod 
swojem przewodnictwem. Konferen­
cja odbędzie się w gmachu woje­
wództwa, Po odbyciu tych prze l­
wstępnych konferencyj, .. aczynając 
od wtorku 12 b.m. komisarz Gall.)! 
rozpocznie bezpośrednie rokowani '" 
ze wszystkiemi zawodowemi organi 
zacjami robotniczemi. Na tych kon~ 
ferencjach ustalona 2.ostanie kolej -
ność, ' oraz tenniny rozpatrywani::! 
poszczególnych spraw. Punkty nie-

Olelda • 
Warszawa, 9-go lutego r.b. 

pEWIZY: Belgja 124.04; Londyn 
43.29; Nowy Jork 8.90; Paryż 34.84 
i P?łj Pralga 26.38 i ćwierćj Szwaj­
cafJa 171.55j Stokholm 238.52; Wło­
chy 46.68; Wiedeń 125.25. 

Dla walut europejskich usposobie 
nie slabs1.e, obrót mały. Dolar gotów 
kowy w obrotach pozagiełdowych 
8.8845. Rubel złoty 4.62. W obrotach 
pryw.a,tnych rubel srebrny - 2.95, 
100 kopiejek bilonu srebrnego -1.40 
Gram czystego złota-5.9244. W ob 
rotach międzybankowych: Berlin 211 
62, Gdańsk 173.00, Nowy Jork .892.00 
(100 do!., kabe!') 

" 

Po' porozumieniu Watykan~ 
z Kwirynałem. . . 

RZYM. 9.-2. (PlO). W poniedziałek nala Gaspariego są: sędziwy wiek i 
odbędzie się w pałacu Laterańskim choroba. Krążą tu jednak pogło8k~ iż 
uroczyste podpisanie aktu pojedn:t- rzeczywistą' pr2.yczyną dymisji Kar­
,nia między Watykanem i rządem wio dynała Gaspariego ma być żądanie 
skim. Akt ma podpisać imieniem Pa tegoż wysunięte przez Wielką Radę 
pieża Kardynał Sekretarz Stanu Ga Faszystowską. 
spari, imieniem króla włoskiego Mus BERLIN. 9.-2. "Berlioer Tageblatt" 
solini . Kardynd Gaspari natych - donosi, iż wersje o zamiarach Papie­
miast po podpisaniu aktu ma się po- ża wstąpienia do Ligi Narodów nie 
dać do dymisji. odpowiadają prawdzie. 

Oficjalne powody dymisji Kardy-

Z gospodarki sowieckiej. 
RYGA. 9.-2. (ATE). Z Moskwy do 

, noszą, że pisma sowieckie ogłosiły 
ciekawe zestawienia o nadużyciach 
w spółdzielniach sowieckich na ca­
łym obszarze Z.S.S.R. Według ogło 
szonych darrych suma defraudacji w 
spółd2-ielniach sowieckich wynosiła 

w 1926 r. 15 miljo.nów rubli, w 1927 
-17,5, a w 1928 - 19 miljonów rub­
li. Pisma zaznaczają, że w rzeczywi-

stości cyfry te są o wiele J"iększe; 
ponieważ w wielu wypadkach miej­
scowe organizacje komutristyczne dla 
uniknięcia skandalu ukrywają nadu­
życia. W 1928 r. defraudacje popeł­
nione były w 60 pro<:. wszystkich 
spółdzielni sowieckich. Na każqą 
spółdzielnię pr2-ypada ~zeciętnie 
1,200 rubli z sum defraudowanych. 

Rozruchy w Bombaju. 
LONDYN. 9,-2. (ATE). Według ot­

tu doniesień, wczoraj póź 
doszło do ponownych 

Bombaju, podczas któ 
od 

ometan, zna 
o trupa hindusa, co do tego 

stopnia wzburzyło ludność hinduską, 

ze doszło do ponownych starć. Dzię 
ki energicznej interwencji policji i 
wojska udało się późną nocą przy -
wrócić porządek. Jednakże nastrój 

kllasta jest nadal podniec..o­
~.kł.<A' ~}z -.d:;ivJni!::-~._iiiilI •••• 

sklepy uległy spląclrowaniu. 
wyłączone, Że rozruchy się powtón:ą. 

Mróz w całej Polsce. 
WARSZAWA. 9.-2. (PlO). W ca­

łej Polsce panują straszne mrozy. W 
Lwowie, Wilnie i Krakowie notowa 
no wczoraj temperatury 34, 36, 37 
stopni poniżej zera. W Wars2.awie 
mróz. Temperatura poniżej 30 stop­
ni. Tak wielki mrÓz spowodował u­
szkodzenia w sieci tramwajowej sto­
licy. 

Warszawa pozostawała bez tram­
wajów, które nie mogły wyruszyć na 
miasto z powodu uszkodzenia kabli. 
Także szwankuje sprawa opieki spo 
łecznej w stolicy. 

W całej Polsce naje się wyczuć 
brak węgla. W niektórych dzielni -

Ostatnie depesze. 
o traktat handlowy polsko-sowiecki. 

MOSKWA. 9.2. (PID). Poselstwo 
polskie w Moskwie porozumiewa się 
z komisarjatem ludowym handlu w 
sprawie rozpoczęcia rokowań o pol­
sko - sowiecki traktat handlowy. E­
wentualne rokowania toczyłyby się 
w Moskwie. 

Powrót Dosła Rauschera. 
WARSZAWA. 9.-2. (PlO). D:a.ś po 

przeszło dwutygodniowym pobycie 
w Berlinie powrócił na swą placów­
kę poseł niemiecki w Warszawie 
Rauscher. Wyjazd posła Rauschera 
pozostawał w związku z polsko-nie 
mieckiemi rokowaniami handlowemi. 

Nowy poseł włoski w Warszawie. 
WARSZAW A. 9.-2. (PlO). W naj­

bliższym czasie rząd , włoski mianuje 
nowego posła do Warszawy na miej­
sce dawnego posła Maiorriego, który 
ustąpił 2-e swego stanowiska. 

Przewiezienie króla Jerzego V do 
logIlOr. . -; -' 

LONDYN. 9.-2. (PlD) . Dziś rano 
król angielski został przewieziony z 

cach brak też artykułów spożyw­
żych. W związku z tem Premjer B'l,r 
~l polecił wojewodom, przestrzega­
nie, pr:.:.ed nieuczciwą spekulacją, po 
wstałą na tle nadmiernego zapotrze 
bowania niektórych artykułów. 

Bardzo niepomyślnie brzmią prze­
powiednie na dzień dzisiejszy. Jak 
przepowiada Państwowy Instytut Me 
te reologiczny d:z.iś w północnej i 
środkowej części kraju bardzo silny 
mróz przy' umiarkowanem zachmu -
rzeniu nieba lub .niewielkiem. W po­
łudniowej zaś- umiarkowatty mróZ 
przy 7.achmurzeniu dużem i opadami 
śnieżnemi. Słabe wiatry z kierunków 
północno - wschodnich i północnych. .. 
pałacu Buckingham w Londynie do 
miejscowości kąpielowej Bognor. 
ACZKolwiek o przewiezieniu króla 
wied"iało tylko ,najbliższe otoczenie 
to jednak droga, po której przejeż -
dżał samochócl królewski, obsadzona 
była przez tłumy, które z entuzjaz­
mem witały przejeżdżającego monar 
chę. 

Trocki ma zamieszkać w Wiedniu. 

BERLIN. 9.-2. (PlO). Według nade 
szłych tu wiadomości T rocki ma jed 
nak w dniach najbliżs2-ych wyjechać 
zagranicę. Miejsce przyszłego poby­
tu jest nieznane. Krążą pogłoski, iż 
Trocki zdecydował się zamieszkać w 
Wiedniu. 

DNIA 3 LUTEGO 1929 r. w koście­
le wszystkich Świętych w Warsza­
wie został pobłogosławiony związek 
małżeński n:tiędzy p. Stefanją Piet­
rzakówną, <li p. Aleksandrem Bogu­
sem, studentem szkoły nauk politycz: 
nych. . -

"MOULIN ROUGE" E. A. Duponta. 
Film, który olśnił cały świat. 
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Potrzeba zjednoczeoiarncbu ludowego ." Polsce. 
Nikt poważnie myślący nie odważy 

się dziś kwestjonować zasady, że si­
ła i znaczenie państwa zależy prze­
dewszystkiem od poziomu wartości 
jego obywateli. O Wlartości pOSZC2.e­
góln.ego obywatela, z państwowego 
punktu widz.ema, stanowi stopień je 
~o rozwoju umysłowego, jego spraw 
.oŚĆ życiowa i przedewszystkiem je­
~o .stosunek do państwa oraz jeg.o po 
c~t1de obowiązków óbyw,a:telskich. 

T o samo Il1!niej wi~.ej ·· można po­
wiedzieć i w odniesieniu do całego 
społeczeństwa jako z.bióroWiska oby 
wateli. Stan oświaty, suma wykony 
wanej pnacy przez poszczególne war 
stwy społeczne, stosunek ludności do 
potrzeb państwowych i chętne lub 
niechętne spełnianie przez nią swych 
obowiązków społeczuycll są to WS'1.y 
stko czynniki, od których głównie 
BIeży rozwój życia państwowego i 
które decydują o ogól!niym poziomie 
wartości obywateli dla państwa. Pie 
rwsz.orzędne zna:ezenie dla życia pań 
stwowego posiada również stopień 
zamożności .obywateli, przeciębry po 
zaom.. ich stopy żyJCiowej i tętno ży 
ciagosI'odarczeg.o wśród poszcze -
gólnych warstw społecznych. Polska 
jako -państw.o zitlla.jduje się w tialciem 
poł.ożeniu, że nietylk.o musi nie dJać 
się zdystans.ować w .ogóltrym "wyści 
~u pracy" swym sąsiadom, lecz jed-
nocześnie musi odrabiać olhrzym~e 
!.aległośd na. polu gospodarczo-kultu 
raInem i S@Qłecmem, powstałe w cią 
gu stuletniej pr~szło niewoli. Dlate 
20 teź u nas ogólna suma wysiłku i 
pracy wykonywanej przez całe SP.o­
łeczeństwo musi hyć większa, niż w 
jakiemKolwiek iDIIWm państwie. Wszy 
stko, co zmniejsza nasz.e ogólne na­
pięcie energji, co hamuje w taki czy 
inny sposób intensyfikację )życia go-

zanalizowape i omówione. Jest ich 
cały szereg, a więc: niski poziOin o­
światy na wsi, szkodliwe prl!.ytwycza 
jenia i nałogi, wrodzOiIl.a nieufno!ć do 
inteligencji, trudności komunikowa -
nia się .pomiędzy sobą rozrzuconych 
po całym terenie państwa roWków 
itd. itd. W szystkiJch tych prz.yczyn 
niep.od.obna jest omówić ' w ramach 
jednego artykułu i dlatego nie będzie 
my się nad niemi zastanawiali. Prag­
inę tylko zwrócić uwagę, na jeszcz.e 
jedną przyczynę powolnego podno -
sz.enia się wsi naszej', mianowicie na 
jej rozbicie i rozpr.oszkowanie pod 
względem politycznym. Mam wraże­
nie, że na tę okoliczność zbyt mało u 
nas zwra.cano uwagi i nie zdawano 
sobie w '1l1ależytej mierze sprawy oz fa 
talnych skutków takieg.o stanu rze-
f czy_ Fakt, Że nie 1:l1amy sk.onsolidowa 
nego politycznego ruchu ludowego w 
Polsce o wyraźnym progrra:rnie poli­
tyczno - g.ospodarcz.ym, odbija się w. 
sposób niesłychamie szkodliwy na na 
szem życiu pańsłwowem i ogromnie 
utrudnia pracę nad podniesieniem 
kulturalnem wsi. Wszczę.ta! w . roku 
ubiegłym akcja .. w kierunku unifika- . 
cji orgainizalCyj rolniczych nie dała do \ 
tychczas pożądanych 'wyników właś , 

nie wskutek rozbici!łi politycznego, 
pomimo dobrej woli i energicznych 
zabiegó.w ze strony przedstawicieli 
tych organizacyj. 

Jak wiele traci wieś d2.ięki temu, 
Że urńIikacja dotychcz.as Ime' została 
przeprowra.dzona, nie potrzeba wcale 
dowodzić. Udzielanie kredytów po -
sz-czególnym o:rganizacjom, planowe 
popieranie r.ozwoju rolnictwa. przez 
rząd i jakaś poważniejsza akcj11i w 
tym kierunku jest w takich warun -
k.ach ogromnie utrudniona. Jestem 
zdania, że .ostateczne zunifikowanie 
gospodarrczych organ~zacyj rolniczych 
bez zjednoc .. enia politycznego ruchu 
ludoweg.o będzie niesłychanie utrud­
nione. Twierdzi się co pra,wda, że .od 
unifikacji organi21a;cyj gospodarczych 
właśnie rozpoczynać należy i że 
wślad zatem łatwiej się dopiero da 
przeprowaązić unifikację mc.hu pol i 
tyc2.nęgo. Na p.odstawie pilnej obser 
wacji naszych stosunków wiejskich 
śmiem twierdzić, Że wysiłki w jed­
nym i drugim kierunku winny iść je­
dnocześnie. Zda.ję sobie dokładnie 
sprawę z tego, że jest to sprawa nie 
śłychanie trudna, ch.ociażby Ze wzglę 
du na okoliczność, że na rozbiciu P.o- . 
litycz.nem i gospodarc2em wsi naszej 

WleAcl tE kralu. 
Oświadczenie ;,Przedświtu'~. 

W numerze wczorajszym donosi­
liśmy w depeszach o sensacyjawm 
oświadczen.iu "Przedświtu", stwier­
dzającem, iż pismo to nie jest ściśle 
organem partyjnym PPS d. l' 
Rew. 

D 

ko pisma ideowo n~barclziej zbliżo 
nego i dążącego do tych samv;ch o­
statecznych celów. 

Dzien.nik nasz, - jak wszyscy pa 
miętają - powstał przed stworze -
niem organizacji PPS d. Frakcji Rew 

żeruje ;;,.byt wiele różnego rodzaju. 
przywódców politycznych i cała żgra 
ja karjerowiczów, którzy uczynią 
wszystko coW ich mocy leży aby do 
takiej ogóLn-ej unifik':łcji nie dopuścić 
Tern niemniej jednak cały świadomy 
o<.iła.m społeczeństwa. naszego musi 
wytężyć wszystkie siły swoje, aby 'w 
taki czy inny sP.osób rozbitą iskłóco 
np' warstwę włościańskC/; ~1p1"owadzić 
do jednego obozu. Wymaga tego do 
bro państwa i dobró całej ludności. 

Bez. odP.owiedniego p.odniesienia 
wsi nie możemy marzyć o całkowi -
tern uzdrowierńl1 stosunków gospo -
darczych w państwie, a podniesienie 
wsi bez zjednoczenia mchu ludowego 
jesl; prawie niemożliwe. Myśl o ogól 
nej konsolidacji znajduje wśród' świa 
domych włościarl coraz więcej zwo­
lenni~ów. Obowiązkiem każdego 0-

byw.atela jest propagowanie tej idei 
i szerzenie jej wśród ludności wiei -
skiej. Jeżeli tylko potrzeba zjedno -
czenia ruchu ludowego wśród mas 
wiejskich dostatecz.nie będzie odrczu 
waną, wówczas łatwiej nam będ?ie 
znaleźć sposób pnaktycznego Wpd"O •. 

waclzenia jej w życie. 
DOMINIK DRATW A­

poseł Da Sejm .. 

Tak samo, jak przed stworZenl2Ul' 
.or~anizacii tak i teraz wszystko, co' 
tu wypowiadamy, - poz.a k.omuni-· 
katami j el1'Ul1cjacjami partyjnemi j ' 

poz.a artykułami, pódpisaneminrzez 
członków PPS. d. Frakcji Rew. -
nie mOŻe być uważane za nic innego> 
jak tylko La wyraz naszego własne- o 
go stanowiska. Są to tylko woltte o 
pinje i propozycje dla rozwazenia: 
przez towarzyszów. 

musi być u J)as -
•••• ~.,~~~~nl....; :z._!>..1oz ... ~i hł>.1"&zQ ~- ";"'-"9!t!1.,.1Ifi!I 

tępion.e. 
. ~tU-l~ tła . tle~e.rotv.c 

juź jest mowa Q ogólnym po 
ziomie zamożności i uświadomienia 
obywatelskiego oraz o ogólnej sumie 
dokonywanego przez społeczeństwo 
wysiłku, to musimy stwierdzić, że 
szczególnie stosunki platn.ujące , pod . 
tym względem wśró(l naszej ludności 
wiejskiej pozostawia.ją bardZ'O wiele 
do życzenia. Warstwa włoścjańska 
stanowi w Polsce ponad 60 pi-oc. lud 
nośd. Nie da się z.aprzecz.yć, · że dopó 
ki ta warstwa nie zostamie podniesio 
na na wyższy poziom rozwoju kultura 
lneg.o, dopóki wśród niej nie wzmoże 
się tętno życia gosP.odarczego i spo 
łecznego, d.oPóki stopa życiówa lud­
ności wiejskiej i jej potrz.ehy kultu -
rallne nie wzrosną i nie zrÓW1la.ją się 
2l wymaganiami pod tym względem 
rolnika zachodnio - europejskiego, 
dopóty tl nas mowy nie będzie mo -
~Ho być o należytym rozwoju :tycia 
gospodarczego. Jeżeli wieś_ nasza nie 
zacznie żyć n.'Owem życiem, w .odby­
wającym się w dobie obecnej na. ca­
łym świecie wyścigu pracy niewątpli 
wie zostaniemy pokonani 
Świadomość takie.gD stanu rzeczy 

wśród naszych sfer g.ospodarczych 
i wśród c .. ytnników rządowych zda­
je się istnieje. Jedynie szers.ze war -
stwy społeczne nie zdają .sobie jesz­
cze zbyt dokładnie z tego sprawy. 
ąużo się u nas coprawda mówi o 

konieczności podniesiettia kulturalne 
20 nasz'ej wsi i prz.yzrrać trzeba, że za 
ia.dnieniu temu działacze nasi coraz 
więcej z.aczl)'nają poświęcać uwagi. 

Zwł.aszcza l11asze organizacje rol,ni 
cze, ;popierane ' bardzo wyd~tnie 
przez sfery rząd.owe, zrobiły w ostat 

' ni-ch latach dla podniesienia rolnic -
tw.a ogromnie dużo. R2,:ąd ze swej 
strony czyni rów;Meż co mOŻe w kie 
runku wszechstronnego rozw.oju wsi 
nasz.ej. Wszystkie jednak te · wysiłki 
nie dają t,a:ldch rezultatów, jakich­
byśmy pragnęli, i postęp w tym kie­
fUi1l:ku odbywą się w zbyt powolnem 
tempie w stosunku do naszych ko -
niecZIl'-Ości rozwojowych. 

Niejednokrotnie zastanawiane, się 
na łamach prIl)Sy itlIad tą po-wolnością, 
z jaką odbywa się u nas irrlensyfika 
-cja życia kult.ur.aIą.o-gospodarczego 
ll.ą w~i. Wszystkie przycz.yny takie -
go Ilłanu rzeczy zostały gruntoWlOie 

wemu prZedst!uTolzP M prze ' 
przeciwników ruchu odrodzenia poI 

skiego socjalizmu - "Przedświt" 
nie jest pismem ściśle partyjnem. 
Towarzysze z.arówno należący do 
PPS d. Frakcji Rew. jak i symryaty­
zujący z organizacją, wied'1.ą, że ze 
strony PPS d. Fra1,<cji Rew. zapadła 
tylko uchwała stworzenia własnego 
orgatnu partyjnego, do czasu zaś 
stworzenia takiego organu, korzy -
stania z g.ościnności "Przedświtu" ja 

na Pomorzu rozegra wił oddalić SIę z 
t?łA.qpo "'ru lPA tragedja miłosna, któ nieć () Chryczkównej. 
-Ul'WeEjlt.ha "'hne wrażenie śród .oko bę u Górskiego i .odjech?iozo 

licznych włoscian. Edmund Ryb - k~. M,imo. to miłoś~ jeg<? ell.red. 9 so:­
czyński, 23-letni 'parobek, 'pracują - ~owny metylk.o nIe osłabła, ale "lę 
cy u gospodarza Górskiego, zako - Jes~cz: spotęgov:a!a. Korzystał : _ 
chał się w służącej Marji Chrycz k.azde) s1?osobn<?s.cl, ~by wym~~ą~ 
k . . D' " . . . ' la SIę do W ląZOWnI ! choc z uk.rycia ot> owneJ. zlewczyna przYJm owa I k h 

. d k b d b' t . " . b' serwowac u oc aną· Je na ar .zo o OJę nIe Jeg.o o Ja - P . dn' bł' t '1 " .l' ' . ł '. ewnego 1a zo acz,y Ją w owa 
wy mlOSCl, gr:!.yz Illla a JUZ narze - t" k' ó ' • l . W'd k 
czonego który służy ' w wojsku. rzys wIe, Ja lebo~ z<? nIerz~. l 0_ 

, , . ten podZIałał nan pIOru.nuJąc"". Wy-
ZroZITJaczony Rybczynskt posta.no słał do Chryczkówny list a następ-

nie udał się do niej wraz z siostrą, 
prosząc o jej rękę .. Chr. miał.;!. podob 
no zgoc.l.zić się na propozycję, ale o­
stateczną odpowiedź obiecała dać li 
stownie. 

Bohaterstwo dróżnika kolejowego. Rybczyński czekał z nie'cierpli - , 
wością listu. Kiedy jednak mijały ty 
godnie a Chryczkówn:a nie 'pisała 
mu ani słowa, pojął, że jest zdt:adz()l 
ny i .. aczął k,u.uć krwawą zemstę. 

Mrok już wieczorny zapadł wczo­
raj, gdy w budce dróżnika strzegące 
go przejazdu kolejowego przy ul. 
Radzymińskiej na Pr.adze odezwał 

się sygnał. 
- Uwaga! Pośpieszny wypuszczo 

ny! Zaraz będzie na IP'l"zejeżdzie. 
DróŻrnik, Franciszek Pietkiewic2, 

.spojrzał w zamarzniętą szybę okien 
ka dyżurki, .wdział kożuch, wziął w 
rękę latarkę i czerwoną chorągiew 
kę i wyszedł, aby zamknąć szlaba!! 
i pociąg pTz·epUJŚcić. 

Na zakręcie zajaśniały ślepia loko 
motywy. Pietkiewicz pośpiesznie za 
.mykał szlaban. Wtem .zauważy~ iż 
z -drugiej strony toru dwu mężczyzn 
przelazło pnez barjerę i trzymając 
się pod ręce, usiłuje przejść przez tor 
Pociąg zbliżał się w szybkiem tem 

pie. Obaj mężczyźni, chwiejąc się na 
nogach zbliżali się już do szyn. Dróż 
nik I!ietkiewlcz szybko skoczył na 
przeciw nich. 

- Cofnijcie się! Pociąg idzie! 
-Precz z d.rogi - usłyszał w od 

jlowied2..i. 
Jeszcze tylko ' kilka sekund) pozo 

stało do nadejścia pociągu. Dróżnik 
rzucił się ku pijanym przechodniom 
Chciał kh zatrzyma:ć siłą. Oni jed­
na,k zdecydow,anie parli naprzód i za 
cz:ęli szamotać .się · z' dróŻrnłkiem. 

Krzyk koleja~za i pijackie wrzaski 
a.wanturników zgłUlSzył ostry świst 

pędzącego parowozu. 
Jeszcze sekunda ar P.ociąg wpadł na 

przeja1.d. 
W .ostatnim momencie jeden' z pi 

jaków zd.ołał odskoczyć w bok. Dru . 
gi ząstał na torze i dosłownie zmiaż­
dżony przez pociąg. Dróżnik Piet -
kiewicz, który wpił się w ramię sto 
jącego na torze pijanegó człowieka 
nie zdążył go odciągnąć, został tak 
Że przewrócony i szereg metrów 
wleczo,ny po torze wraz z trupem. 
Pociąg zatrzymano. 
Z pod kół wydobyto zniekształco 

. ne zwłoki. Do ciężko rannego dróż 
nika wezwano Pogotowie Ratunko 
we. Lek,arrx stwierdził u Pietkiewi­
cza ciężkie o-brażen,ia klatki piersio 
wej, rąk i nóg. 

Drugi przechodzień, a wa,ntumik, 
który 1.dążył .odskoczyć w ib.ok -
zniki bez śla.du. . 

Przeprowadzone przez policję 
śledztwo ustalił.o, iż zabitym przez 
pOiciąg . jest Tomasz Witkowski r.o -
botnik. 

Rząd wobec projektu kon­
stytucyjnego B~ B. 

Według zasiągniętych przex nas in 
formacyj, ani rząd in corpore, ani 
tez żaden :li ministrów nie hrał udzia 
lu w oprac.owaniu projektu konsty 
tucji, złożonego przez B. B. Rząd 
traktuje go, jako JP'l'ojekt wniesiony 
z inicjat~ poselskiej i ustosunku 
je się do niego podczas dyskusji. 

Wreszcie pojechał do rodżiców i 
zwierzył się im ze swych zamiarów. 
Staruszkowie star.ali się syna uspo 
koić i odwieść od zemsty jednak na 
próźno. Rybczyński uzbrojony w re 
w@lwer udał się do ukochanej. W 
nocy przez ~twarte okn.o w4.ar! się 
do jej pokoju i zagroziwszy rewolwa. 
rem kazał jej natychmiast wyjść ze 
sobą. Dziewcz'yha prżećzuwając 

śmierć zalewała się łzami. '. 
Kiedy znaleźli się sam na,. ~am w 

ogrodzie. Rybczyński oświadcz-ył, że 
muszą umrzeć ra2:em: Przeiażorra 

Chryczkówna up.adła na kol,a;n.a bła 
. gając Q przebaczenie i życie. . 

W tym momencie nieubłagany 
Rybczyński wystrzelił. KUfI~. ·P.qę . -
s2.yła dziewczynie pierś. Odgłos 
strzału zaalarmował gospodymę 
Górską. Przybiegła lIla pomoc, lecz 

zbr.odniarz przyłożył jej rewolwer 
do skroni i kazał milcz:eć Q wszy -
stkiem co widziała. Kiedy Ipl"zerażo. 
na GÓrska-· uciekŁa; Rybczyński 
schwycił siekierę i kilku strasz.ny- ~ 
mi ciosami strzaskał rannej czaszkę-

Echo. porru.rej zbrodn~ szyhko ro~­
wo:sło się po okolicy. Rybczyński 
został schwytany i osadzony w ar'e 
'·sżcie. Ostatnio odbyła się ieóo spt'a­
wal Po dłUg.ich debatach sąd ogło -
sił wyrok, w którym skazał okrut 
nego mordercę naJ śmierć. 
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. ł~ Restauracja "CRIST AL" ~ 

, przy ,Hotelu r.ltewskim, ul. Sieradzka 2, w Piotrkowie, ( 
nlniels~em zawiadamia S%an. Klijentelę Iż przyjechał zespół ( 
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. ". ' od dnia lO-go tutego 1929 r. tiędzie koncertował. II( 
2J9 , z powaźanlem ZARZĄD. < 

.; " ~AAAĄA ' • rl.AAAAA" 

,~ ,." .·Mi.nisterstwo Spraw Wewn. 
a walka z "and'em i,w,m towarem. 

" .kJt aię lio<Niadufemy 10\' tJuędzie . I~­
" .Vf~ w L-Jtiri Mjnis~$Łwo Spt'le'W' We 
Wtlętrmy..m ne.d.elttało ckólnik, aby \II' cią;­

~u ~e&l()nego teflninu Urząd WoJewódz­
.' .. ..&i prł.$t<>w~ wykaolt ws::ystkich O$Ób, 1.a) 

•. łIftIł,cych sS.~ hand!. ~ywym towarem ()NZ o 
, ,1IIJb ~rl!):\jLych C< up.t1awiallie tego pro­

, .: , ~ed4.ńJ. Do okólnika ~ą~ony t.óśt.u 
wzór :\rkUSIll LL"llcle:-tGWe-gO' łl4I. pOdst'!\.wie 

· .~ 5po-nrądz.am będiii} Słl:J.ty"yka 
[" .IAl'tOtek;a . ~I}P(.~W' tego fudr;.f.U. 
,, : .. PClih t.a li'- uhc~ W'Sgy~ na -

zwisk handlarzy będą one prulł.laae de 
k,nsu!r.L1:ów polskich za~amel\. by urzędy 
tv miały mol.noŚć $p{'awdzenia w katdej 
chwili & kim mają do c.zyruerua. 

Dotych,cza.s ha.ndJ""r%~ żywym , to~1ar;~1D! 
l1:loZywani urzędowo haudla.rZalńi kobiet i 
Ihie.d f.~urow.ali w spi~(:h og61ny<,.h wy • ' 
,lz.Wówśledczych policji państwowej. Je';: 

~~k ~ .. ystem ni.e jest odpowiedni, !1lbo 
wiem wlIlka a tym elem~tiJlJt W!~' spe 
d.alnegc ŁrJ:kby,.'!I\Ilia.. 

Sam.obÓJst.wo c6rki s .. dziego 
W Zawierci \I. 

'.< ' ..... ~~&j ~ la,'łi«cie do .• tębi il'O 

~Mł.o ;: pc4'us.wrre wicloe tragicxnem zakOD­
c~ . t)"ci:~ ' Pniyłyysł;awy Ml1~JUe~ 
córki sęcłzieg<l pOkoju w Za.wierclu. 

JW gćdzinach p~dn.towyeh mi~z1(łl.n 

iti ~\f ~y fa~ Hu1ctYń~ !Ul 

!., 1Viiifittch .:~arlńó,,<t\n4 ih-~.u. te w !dl\. -
, "wu, W miejscu 'Ilie~tcm '~~ją 
, lifę- ~ck.i j;ddejś m!:i>dej kohipty. 

.,r... • 

Ki:.edy wydobfta Łrufl ... 2i VI'Ody z prxęra 
$eruem Sh/1:erdJroM, te !lą tOl Z'Włoki ottół­
nie ltn&ne; w ZaIwl:er~ CótId. ~go ~a 
!łne1!.~et:a - Ptzfby't.-taw?\ , 

Ce było p~-bdem' t~da się na :ł-r­
CM narum Me ~18:talcn~' 

. De~e1'~\hi~ li1::zYh ówtłdrle'śC:i4 Id.lt.a lat 
; manI.! lryta pówsiecłmf.e (e ~ego ner-

-------------------------------------------

ruezale:tność i moż1;lość nawiąunia 
łatwiejszych znajomości, czasem w 
CE:lu matrymonjalnym, czy jakimkol­
wiek innym, 

Ze później przycliodzi najczęŚciej 
tak codzieI1lle w tych wypadkach ze­
psucie, że wynagrodz.enie bardzo 
stosunkowo mizerne, nie może na­
wet na życie najskrQmniejsze wy­
starczyć, podczas. gdy słuiąca ma 
zapewnione pełne utrzytnaalie i kil­
kanaście lub kilkadziesiąt złotych 
miesięcznie na wydatki indywidual­
ne - o tern dziewc:z.yna taklli lilia' ra­
zie nie n1yśIi. a p6źniej siłą rzeczy 
najczęściej ulega potężnej sugestji 
życia ponad stan za jakąKolwiekbądf 
cenę. Jest wsz.ak rzeczą dowiedzio­
ną, iż włększoŚt prostytutek rekru­
tuje tlę niestety z dziewcząt fabrycz­
nych. 

Tak więc widzimy, iż fach "służą­
cej" zanika, jakkolwiek wymagania 
rosną, Gdzież to się podział dawny 
typ "wiernej sługi", która wreszcie 
~o ile nie wy~zła Ul m~ż), sta~ała się 
Jakby członktem rodztny, ŚWięCąC u­
roczyście wra.z z państwe.m 25-letni 
jnbileus% pracy i kończąc zycie na 
~onie chlebódawców? Typ starei, po­
C'Zc1'wej niani, spotykany teraz jedy­
nie w ' powieściach,- Ił. do wyboru W 
:ryctu posiadamy materjał, 2. którego 
trudnd wyłowie coś cennieJszego. 
Tak: zwane ",kucharki" są to dziś słu 
i:ące ltlksUS()we. na które mogą $0-

Me poz,wolić jedynie wyjątkowo za­
możne domy, nam Z,3.s w artykule ni 
nię}szym idzie o ogół, nie zaś o jedno 
stk.t Reszta to fest więks2.0§ć chwi­
lowych kandydatek da się podzielić 
na dwfe kategorje: t.zw. ..,popycha­
dla", c:trB materiał najzt!.pełniej su­
rowy i •. 0hLaskane", kt6re zdążyły 
ju± "oblecieć" pewlU\ ilość miejsc. -
Pierwsze są to dziewczyny wiejskie, 
lub z SUł:eryll. które trzeba pilnować 
na każdym literalnie kroku, bowiem 

Z Piotrkowa I okolicy I. w przeciwnym r!lZie z kalafiorów zro 

"-'p' laga ogRZnl·sk---d-0-· --m
Z

o==w
7 

ych . :;,~?·~"~:.~~~1ł~~~~~~ 
. • "I mOŻIM, porówn~ jedy.w.e z najści~m 

( ·1W~,.J':·t· . • ... ~..t J d d kr t . dna. •. st.at. ar6w: co dnia wyrządza,ne są szko 
· ' rOY.l;. awą gos}lVUarttwa omowego- . e~~ a y - ~a. • praca me Je {~ dy nie do powetowania dla skrom-
,~ syntezą OszCzędności i ładu SI\: rę- h~nbl~są, bow~em .pler~szą .podsta- ej urzędniczej kieszeni. a ład domo­
~ cel lHóre tę pracę wykonywuJ8.. I jak wę ~ ... w:. "hurzuaZ:YJ:!l.ego śW1ata sta wy _ ów pierwszy wanu.'ek harmo 
~"~e byW'a tam. gdzie praca Wyko- nowl mer6hstwo. Tymczasem lud nji ogniska rodzinnego _ jest z.rujno 
· tiawcza ma' miejsce - najleps2A ':)r- nas.z zasady. demokr.a.tycz..ne tr~~e~ wany dos:tczętnie. Można sobie łatwo 
",. ga.Ź1izaąa, nic nie potńote, jeśli t~ rę- st~ w SWOIsty spoi?b, przyswaJaJąc wyobrazić, ile nerwów i c~su zuży_ 
". c!e .zawooią· Niestety sprawa służby sobie. lirzedewsz;ystkle~ .barW:? fał- w.ł 00 i posiadająca taką służą 

cfotfiowej fil całej PolSce stoi bardzo SxyWle ttumaczone" POJęcie: "Ole wy a e;GSp yn: • . 
. słaBo. je'śli zaś idzie o prówincję, a pada". -- Rezultat tego jest hard1.o ~----_ ••• _-____ -IU!I 
więc i o Piotrków - znajduje ' się w prosty: między innymi - dziew.czy- POWAżNA fABRYKA I 

· .~e · Ot>łaR8Uym. SłUżby zawooo - nie - ,,,nie wypada" iść do służby, 
· 'wo wyszkolońej ' w' mieście nasz:eru Ona wstydzi się samej nazwy "służą- Czekolady i cukrów 
L media t.upełOie, ponieważ brak ab- cej" - i dlatego tłumnie ~piesząc l.e 

solutn3.e kandydatek, litóre chciałyby wsi lub przedmieść do miasta, służbę odda ZASTepST\VO 
· ' Jtap.rawdę., całe źyde pracować w t1'1aktuje jedynie jako pierwszy, nie- na Piotrków i okolice. 
• tyJ.fi fachu. stety prawie zaWS2e nieodzowny, 

Przedewszystkiem re zmianą pojęć etap karjery życiowe;. "Zaczepia się" 
przychodzą zwykle r6tne naleciałoś- aby zaraz w pierwszych miesiącach 

" cif ludziom nie dorosłym do istotne- pracy szukać miejsca w fabryce, hv,~ 
· go cWmokraty2:m:!, nie mote pom.ieś- cie i t,p. Oczywiście są tu r6wnie:l. 
· 'ćić' się: w' ,głowie, iż; dla. prawdńwego f'owody pobocme: większa swoboda 
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:W, S t ę P n i 
Powieść. 

- Rad jestem, te nie znajduję pa­
·łi w tej chwili wpośród masy gości 
jak, to się od pewnego czasu prawie 

0) ,twa., zdatia. 
'. 'Nie wypUs1X:zał j~; ręki ujętej do 

p.owitaJUa. ptzeciwt.:ie, uścisnął ją 

dł~eł, gorącej. 
-:- Palf.ne Regino, .-;. rzekł, pochy­

~ lłws2y. się' ku 'niej- i usiłując 7.ajrzeć 
, vi odY: kfyią~ "się p()d długietni. 
.~' cz..'\t11~ rżę$ami. .,- Pa.nno Regino, 
du.żo życzeń usłyszała p-ad dzisiaj, 

, 'w-ąłpię jednak, czy ld~kolwlek w 
ś'wiecie pr,ag~ tak gorąco tńeba ci 

, przychyHć, jak ... jak ja. Czy wien)'sz : 
.' . pani temu? - dodał niSkim swoim, 

odnat<try nanii-ętnym 'głosem, kt6ry 
' . terą z:miękł -i prżyc:ichl pod wply -
~ wćtt'l nieprzepartego wzrusz01~ia. Od 
.. \f-~dł się Lująl w ręce duży pakid, 
-; .k~V, wć~~,,· zł6łyłbył,llat kize-
~fef ' 

-- Cz.)' zechce pani, panno Regino 
przyjąć tę drobnostkę odemnie... od 
pu:yjaciela ... jako pamiątkę? ... 
Rozwinął pakiet i podał Regit.ie 

pysznie oprawny album muzycmy. 
Na tytułowe; karcie figurowało naz -
wisko znan~go artysty malarza, i ry 
sunek tej kuty, pełen poezyj i orygi 
~alności, sam przez się stanowić 
mógł cenny dar. 

Album ' zawierał kilka nowych u -
tworów Darlnga, dedykowanych Re 
ginie~ 

PrzYJęta ze drżeniem rąk, ktÓ!rego 
ukryć nawet me usiłowała, rumie -
r.iąc się, to blednąc napr:z:emiany. Ra 
dość ogromna, odurzająca, 5ulooa, o 
panowała ją całą.· 

Ogarnął ją zachwyt taki, jakby wro 
ta raju naraz otwórzyłysię przed Wą 

Po chwili jednak Ulw'ahala się. 
, Czy powinna prz..yjąć to od me gl) 7 
Jakiem prawem? z jakiego tytułu 1 ... 
Co na to ,powiedzą? Jak. ciotka, uwa 
źać' to będzie?,; . 
Niepewność W'ybłła, się , wyraźnie 

• DNiej tWUi1, 

Wymagana gwarancja. 

I 
Oferty piśmienne do admi­

nistracji ,.Głosu Tryb.« ~ 
N 

Dańng zrozwniał to i zawołał prS. 
lo"i€: błagalnie: 

-. O, niech mi pani zrobi tę łaskę, 
niec..ł, mi pani. nie odmawia I Wsz,:tk 
pt'.'.yjmuje pani kwiaty, a tu są zebra 
ne lyiko kwiaty mego serca. Czyż 

nie zechce pani przyjąć ich odem -
nie?, .. Ośmieliłem się zadedykować. 

pani te niewyda.ne dotąd kompozycje 
bom tworzył je z myślą o pani... Nie 
odwracaj się odemnie, panno Regino 
spójtz na mnieJ... Tak mi błogo my­
śleć, te bierzesz udział w mojej twór 
czośći, W mojej życiu ... 
Błyskawica szczęścia strzeliła z o­

czu dziewczyny; powieki Uldrgały, 
w pół rozchyliły się pąsowe usta. 
Wiotką postacią wstrząsnął dreszcz 
rozkoszy ... Kochała, była kochaną, 

była szct.ęśliwą ... 
Da.ring zrobił ruch taki, jakby ją 

chciał pochWycić w ramiona, i nie -
wiadomo, coby się było stało, gdyby 
~e to, że. w tej chwili wszedł SX)' -
man a tacką w ręku, na której leżał 
bilet wiZytowy. 

Czar prySł, Ol1ołe młodzi $pad1f z 

cą. _ Wreszcie, gdy po wieh, wysil 
kach i zabiegach, godnych lepszego 
celu, "urobionolI ja~o tako Kasię, 

. ~y Jagusię, ta pewnego . pięknego 
dnia dziękuje pani za słUżbę, bo do­
wiedziała się od Ksawerci z pierw­
szego piętra, że "kucharki" dostają 
30 zł. i więcej. 

Druga kategorja to ~ "otrzaska -
ne ll

• Takie przychodzą do zgody w 
kapelus:.:.u i lakierkach, oglądają mie 
szkanie, krytykują kuchr;ięj wyma -
wiają "wychodne" wieczorem, o fro 
terce, pr,a.niu ani "przepierce" oczy­
wiście mowy niema. Wody nie noszą 
zapowiadają wizyty przyjaci6łek i 
"chłopca". Pytają o radio, ostatecznie 
o gramofon. Chęh.:ie "pożyczają" od 
pani bieliznę , i drobia2.gi. Zresztą są 
"przyzwyczajone" do paninej koloń­
skiej wody, pudru i pomadki do ust. 
Po przyjęciu osol?v "wymagalnej" 
pani przekonywuje się szybko, iż u­
miejętt~ość kulinarna nie idzie tu by 
najmruiej r6wnolegle z wysokiem po­
czuciem własnej wartości. Początek 
dobrego współżycia 2. chlebodawczy 
nią kończ.y się momentalnie przV 
zwrócv!1iu pierwszej uwagi. ' W szyb 
kim czasie cała kamienica z maglem 
i dozorcą włączue jest poinformowa 
!11<!, ,.dokładnie" o stanie materjalnym 
pŚychlcznym i moralnym Pallstwa. 

Takie niestety są na.sze "służące", 
A t:r2.ecież dgdy bardziej td~ byb 
potrzebna dobra i wy}{walifikowana 
usługa, jak obecnie. Musimy prze -

. dei pamiętać, że dzisia~, niestety, 
wif.:kszoŚć pań pracuje zarobkowo 
poza domem, że z tego powod'u pro­
blem służby domowej stał się spra­
wą p:ierwszcnędne; wagi. Nale:ty le­
dynie uświadomić szerokiemu ogóło­
wi, te rozumne roz.wiązanie tego za­
gaddenia leży w obop6lnym intere­
sie zarówno chlebodawczyń, jak pra 
cownk Gdzie z;a,ś w grę wchodzi kwe 
stja dotycząca pewnych zbiorowoś -
ci, tam jedynie odnośne związki mo 
gą całą sprawę postawić na właś~i 
wym gruncie. ' , 

Nale:ty więc, aby panie nasze zaię 
ł się z c.ałą encqUą zo!."~a.nlzowa­
nIem .. Związku gospcdyń i służl\ . 
cych" , kfóry rozwiąże cały szereg 
dzisiejszych bolączek w tej d7..ied2inie 

Jak jui, zaznaczyliśmy, interes ten 
jest zobopólny, bowiem Ue tylko pa 
niom zależy ,na fachowej usłudze. 

W c:.:.asach dzisiejszych, w czasach 
bezrobocia każdego człowieka ralu 
je od nędzy jedynie fach i to fach in 
tratny, na 'który jest dostatecma i -
lość zapotrzehowru.:ia. A zaprzeczyć 
się nie da, Że właśnie służba domo­
w.a. posiada wszystkie te walory. 

Trzeba sobie bowiem uświadomić, 
że poc2ątkująca służąca zarabia _ ·ty­
leź, co przeciętna unędniczka, nie 
pc>święcając wcale wi-ęcej czaSUj bo 
wiem sławne bezpłatne "pozabiurów 
ki" inteligentek są już dziś przysło -
\viowe. Jeżeli obliczymy mu.imajn.ie 
życie jednej osoby na 60 zł. tmes'. mie 
sźkanie (chotby kątem), pranie, opal 

obłoków na ziemię. Dari.llg odst~pH 
,ku oknu, Regina zaś1 cała 1esZCL:C 
spłoniona i drżąca, wzięła machinal­
nie ów bilet i wyczytała na !lim 'pięk 
nie litografowany napis: Adam K.~r· 
ski. . 

W pierwszej chwili skamieniała, w 
następnej z,araz gniew ' ją straszliwo} 
ogarnął. Jakto, więc znowu ten czlo 
wiek? Więc i tu jej nie da spokoju? 
Wieczrueź, jak duch złego, sta~ć 
ma przed nią wtedy właśnie, gdy ,mo 
głaby z.~kosztować bodaj kroplę 

f.zczęścia i wytrącać j-ej z ręki" niedo 
niesioną do ust jeszcze czarę? .... : 

Spojrzała z poa oka na . Daringa. 
Sta. ł wciąż przyoknie, ale czoło miał 
chmurrre, a wyrazisty jego profil ry" 
sowai się .ostro na ciemnem tle ' cięi 
kich draperyj 'firanki. ' 

A gdyby tak nie przyjąć Karskiego 
Odszedłby i nie wrócił może 'wię -

cej, a pewne niebieskie oczy, teraz 
przy~asłe i zbladłe, strzeliłyby zno­
wu takim ~mym blaskiem, jaki w 
nich 'pałał przed chwilą. 



Pretn)unt. 
. Obecne nasze premjum dla pfenu 
~~...--.---.~. -- - -- ' 

merdtOrów wlutym, marcu i bvlet-----_ ........ -... ~ . -- -'~" .. ~ 
Din - to ksiąika. Kaid, przeto, kto 
-- ! ~~ •• ------. - • ......--..... 

wnosi bezpośrednio w administracji ---_..::. .. ----_ .. _ ... _--
naleinojć za luty, ten ma prawo do .. _---"-"-~.. ..* 
ied.nej książki, kto W\Ilosi za ' !ut, i 
~ ~~--..._-~ .... _ ........ 
marzec - do dw6ch i wreszcie za lu 

ty, -marzec ~~;;;;ń - do" trz;b - ~~ 

książek. Przeciętna wartość każdej 
____ .... __ ... --....""""" > -er 

książki ał.- 1,45. Kto odebrał książkę 
__ ", ~ ..... ...:-.;t" ....... 

za luty w styczniu, ten - rzecz ztO 
.-..-.-,..~-~----- ~ .. 
zum1ała nie ma..lo _niej . p~.~ obec-
nie, rownież nie otrzymują książek - ~" ............... . 
ci prenumeratorzy, którzy płai:ą in --.. ___ ~ ~._ • .J".~ __ _ 

k.asentGwi, a nie bezpośrednio na -
... _ ..... _~ ...... m ..... _ · 

sze; admiDJistracji. - -
Apel. 

Mróz panuje wszechwładnie. Cięż 
kie dni przeżywają nawet cl, kt6rzy 
chodzą ciepło ubrani i mogą sobie 
pozwolić na ste/ranne ogrzanie mie­
szkania, a cóż dopiero. dzieje się u 
lłidtamożnycb, kt6rzy nie zdołali we 
właściwym czasie . nabyć opału , na 
zńnę, ~ obecnie cierpią dotkliwie z 
powodu mrozu. 

Wszędzie przydąpiono do akcji, 
maiącej na celu zaopatrzenie bied 
IWj ludności w węgiel i drzewo, lyI 
ko Piotrków dotychczas ś~ jak gdy 
by sprawa ta naszego mi~sta 'wcale 
lłJ.e dotyczyła, jak gdyby u nas marz 
nęcych biedaków nie było. Zajrzyj 
my do barE.!kó-w l , do prz.ytułków 
sc-brorusk, zajdźmy do Twa Dobro .. 
~ości! a prZekonamy się że bim 
przeraźliwie zimno ł 

Pio-trk6w llie pozoslanl!,! obajęł • 
l1ym na niedolę swych bliinich! l'/iu 
simy oddać biednym t~ Co jest w 
dOD)u zbędne, a ndpewilO tt każ~1) 
majh.ie się trochę zbędnej bielizny 
bielizn} ciepłe;, czy ula·anie., zaś 
pue.dew. fJzystki.:rn s,kladajm y ofiar~ u, grosz dla hiednych1 składajmy {} 

iia.rny grasz ndtychmiast ! 
Nazwiska oHatodawc6w ' będziemy 

:f:asr.łłi na łamach naszego dzien­
. ą. 

. -)( -
Pra~c ,zap~tkować list~ skla 

d-ek, W y,dawOlctwo " Głosu 1 rybu­
ualsłdego ł prze2ttaczyło na opał dla 
hiednych mi4St<~ Piotrkowa 

zŁ 100,-
oddając kwotę powyższą do dyspo­
zyąi Pana Prezydenta Szmidta. 

O tereny zabawowe dla dZieci. 
Poruszaliśmy w swoim czasie sipra 

wy stworzenia slizgawki dla piotr­
kowskiej lrJodzieży i dzieci. W ślad 
~ tem chcemy tu poruszyć jeszcze 
fednĄ kwestję, nie tak coprawda pa 
lącą, jak poprzędnia, me mniej jed­
nak ważną. Musimy stwierdzić, iż 
dzieci piotrkowskie nie mają odpo­
wiednich terenów, na których mogły 
by się bawić. A przecież miasto rta 
sze posiada duto nie zabudowanych 
placów, zarówno miejskich jak . i 
f'l"YWat1'łyc·h. Place te można zamie 

me na dosko-na.łe tereny za.bawko­
we dla naszych milusińskich. Pociąg 
nęłoby to za sobą koazty niewielkie 
gdyż część placów, nadających się 
do powyższego celu, należy do mia 
sta, cz.ęś~ mOŻIlaby za niewielką o~ 
płatą wydzierżawić: Nie wątpimy, 
Że w naszem mieście znajduje się 
~arstka właścicieli niezabuc.lowa. ~ 

nych placóW, którzy chętnieby przy 
zwoliła na czasową zamianę ich pIa 
c.ów na tereny Zabawowe. Wszak 
pl-ace te w więk&zej części powsta­
je. puste. Spra,wa ta. jeszcze .nie ak­
tualną, ale wraż z nadchodzącą wio 
sną stanie się palącą. 

A jednak tanieje. 

Według obliczeń Głównego Urz.ędu S:t:l 
tystyru:n€go w stycznie w stosunku do gru 
dnia r. ub. ceny '2!rtykul6w pierwszej P'o­
tT-zeby sj)'l>dły . o 4 (citery) 'procent. 

"Wydział Techniczny". 

,W -związku z IlIaszą notatką o pękaniu 

rur kana.lliJ",cyjnych 2l powodu mrozu "Wy 
d%.iał TechnicZJlY" wyjaściJ2l, W .. Dzilenni -
ku" że istotnie rury w niektórych domach 
p <'pękały, ale nie ka.rila.1i.2ilcyjne. lecz wo -
dociągowe. Wydzia:t 'Techniczny ma. 11l\cję, 

bot pękną.ć z mrozu może tylko rura napeł 
niona wodą, aJ t~ą jest rura wodiodągowa. 
Łatwo się domyśleć, że n !l.SZ sprawozdaw­
ca jedynie omylił się, nazywając rurę wodo 
ciągową - , kan:aliz.Iacvjną. TO' dało 'asumpt 
Wydziatlowi Technicznemu do nleS1llrl'Cz -
nej. i zl'ośliwej p-rzec1""ko nam wycieczki. 
Wydział filozoficwie 21apytuie ---co przy­
chodzi nam z " rozsiewania . fMSZyw'ych 
wieści , jakby już nie było . prawdrz.iwych? " 
WyJ.#:l.ł p(;ĘWol~ źe pybrue pozostawimy 
chwilowo bez od powie dz.1, natomiast ZW1'Ó 

c imy mu u',wg,!, że do publicznych wystą -
pień jest uprawniony tyUto Zarząd Miasta _ 
1/a który. podpisuje p. Prezydent. W notat­
cs ' ,,\'iiydtiału Technicznego" niem:!. 1UIw~t 
p odpisu autooa\. . 

Pan Prezydent miasta ;;;apewne zwr6d 
Wyd.zia.łvWł TechnŁc:znemu U"'1<I-.gę na nie-­
wJ,aściwość wy"Btąpienia. 

Do li P1"a:wy tej jeS'zcze powrócimy. 

. 
• 

)~\ l 

GDZIE CFr.Pł.O i wes-uł\1 podaas mN2U. ' 

Priyznać tr1.leb.1'" 2.e D.yrekcji "Od.eonu" 
tym razem ud.ał.o!ń~ % n ii 'k o m ł o i e : 
sprewachita Si!:eAć świet.t,ych bU artysty.n.­
ny<;h, artyśoi gralą ntako-nńcie. repęl'łtw 

m. ... jq d.obor,,~ .... y, sala. de.brze O~!, więc 
teł publicznoś.ć bawi się i 2J2,pomilla całko 

WIcie o mroz.ie i wszelkich przykrościach, 
sł:ajd wynikających. 

Na wc%Orajsuj premjerz.e go.rąc.o o.kla.>,­
kiw3.no w.yko1\awców. Prolog Wyllll.asił Ue 
bańsk.i, który też prvw, .. 'dził umierętni:e kOll 

łer.asje.rkę. a tl,aSltępnle opowięd.zJ.aJ: cu lu­
bi. Rembosz w roli Jojne Kanarku! był "G<, 
bryin tol~7em". Nelli Balcc~'lk6wna 
priedsŁawiła: się ja'ko muzykalne dziecko, 
Ju.t samo uka7J:\n1e $ę 3l!'ttystki na saenje 
wywoJuje !lA widowni oklaski, które rozIe 
gają eię n.astępnie 'fortissi:me po katdej od 
śpiew.'l:nej piosence. Balcerak6wnia wnusi 

ze sabąą B'żczery hum~r, ' który promieniuje 
o.d tej młodziutlciej a b:tk uWentowanej ar 
tystld; Pr%choje stQlicy odśp.i.ewllIt!ll swym 
miłym głosem JU'l'd.zm.ska.. .!?>~.lcer'akówna i 
UrbaIDska 'wykonały ma1ars.ko-~uchenJle po 
roZumienie ze śpiewem j ' tańcem pt. ,.Z po 
lecenia Komisji S anitarnej" ZakoDczył ' !i­
'nał o?.d'ego zespołu pl. "Płacić". 

Na ekranie porywajl\CY dl1l\>ma.t w 10 
aktach "Krew na Morzu" ~mi_ gra. i 
wystawa. W rolach ~ównych IJ:Han Davis, 
Charles V.::ltttel j inni. 

Program w "Odieomje" wag.óle b.ardz{) 
ud!a.ny. 

SPRAWOZDANIE. 

Dnia 4 lutego 1929 r. o godlcinie 7 
i pól wieczorem odbyło się zebra:,!e 
organizacyjne Cechu Szewców w 
myśl "Statutu Cechu szewców i cho 

. lewkarzy w Piotrkówie. 
Zebranie zagaił p. Andrzej Buliń 

ski, który przez aklamację został Pl) 
wc.łany na przewodniczącego zebra 
nia. Na sekretarza powo};a,rlO Lon -. 
gina Gnczykowskiego. Obe.ctrych 
było 33 członków. 
Porządek ohrad był następujący: 
1) Zagajenie zebrania, 
2a) Wybór Starszego Cechu., 
b) Wybór dwóch podstarszych 

- "r 

Cw.towllif!, wpniośie zawodzą sktzppce: 
- Prowadzę Cięp o Pani, tV taneczną dal". 
tVskl'oŚ niewysłowionych, kuszących wejrEeń 

tęsknota owłada, duszą, poryw ... i żal ... 
Wśród czernź fraków Wlllosisz ramiona, 

o n iewpśn io na, przemożna, . - Ty!! 
[rl nze Cie nienawidzę -'- a może kocham? 
Mówię d,011 spokojnie - a wgłębi szlocham ... 
Zaś serce stygnie,. wre -- i znów kona. 
Takie czarowne sprowadzasz sny 1... 
O królewno! 
O śliczna pani! 
Przyjmij . ode mnie . melodję rzewną 
• w tajemnej dani 

i urok zaklętp U' wachlarzyk słów ... 
A kiedy znów 

spotkamy się U' balowpm wirze, 
, ponownie zdobędę czat Twego 'spojrzenia. 

Gdy pary splotą się w tanga zawitość, 
to serce przed Tobą uniżt: ... 
... serce bogate w zuchwałe marzenia 
i w Miłość ... 

I<AZ/M/ERZ ·ANDRZEJ M. 

W 20-tą rocznicę śntierci _ -}ećz clojrza wający talent kieruje go 
do wyśpiewania swego b6lu i smutku 
w sx.eregu pięknych kompozyCji mu-
2.ycznych. Już same tytuły jego uJ:wo Mieczyslawą Karłowicza. 

w dniu lO lute~ 1909 ·r. tragiczny 
W's-trrąsa.;ący clio głębi wypadek 
przerwał nagle nić młodego a obie­
ctl~cO ro:tWi;ając-ego się życia: w ·uko 
chanem przez siebie Zakopanem pod 
law:iną tatrzańską zginął w 33-cim ro 
ku życia wybitny kompozytor polski, 
Miec.z.ysław Karłowicz, 

rów odźwierciadlają ówczesny na -
strój Karłowicza: pierwsz.ym jest "Po 
wracająca fala", poemat symfoniczny . 
o wybitnych cechacli' autobi!,grafic:r.-

Urodził się Mieczysław Karłowicz 
l1-grudnia w Wiszniewie; na Wileń -
S%czyźnie. To kresowe pochQdzenie 
wycisnęło wybitne piętno na jego 

kierunkiem mistrza Baa-cewicz.a, a na 
stępnie od roku 1895 przez pięć lat 'w 
Berl1nie u głośnego Urbana, uezęs~- ,. 
czając jeJn.oc:ześnie na wykŁady hi­
storji i filozofji n.a. tamtejszym uni­
wersyteciee. W Berlinie też wystą -
pił ze swym pierwszym koncertem 
kompozytorskim, doznając życz1i we 
go przyjęcia zarówno ~ strony pti -
bliczności jak i , krytyki. . Następp.y 
koncert w Wiedniu .i p-ierwSZJ wida 
'ny drukiem jego utwór ~a. o.rkiesłrę 
skrzypcową ugruntował opinję o nim 
jako b. obiecującym kompozytorz . 

nych. Wszak w tym czasie pisu do 
jednego z przyjaciół: .. Wśród gorz­
kich myśli człowieka, targanego nie­
miłosiernie przez los i dobiegające.go 
już końcn ru,J swych, odżywa nagle 

. wspomnięnie wiosny życia ... Jeden' 
- ia drug4n : prZesuwają się ' obrtiży, 
leć~ wszystko ginie,' a gorycz' i smu­
'teK 7mDW'U biorą zmęczoną dUszę w twórczości. . 

Od dzieciństwa odczllwałpociąg 
do mu:z:yki.. To też p-O ukończeniu gim 
nuium w Warsuwie wyjechał na na 
uk~ ~ skrzypc'owej dó Heidelbergu 
wt6cll -jednak wkr6tce stam.t~ .. do 
Y/~1 i tu uc~ł się dale, p~ 

Lecz zaraz po pierwszych powo - . 
d.z.enaach spa~ nań cię~ki , cios - ' 
śinJerć -uk'ochartego ojca i jedynej sio 
stry, 16, dotkliwa strata łamie gó pa 
P'e'W'i~h eml, pDg'rątaj({t W (.o-'Zterce, 

s.we s~pony". . . . 

Za s,Powracającą fal~"_ ~tępuje 
tryptyk orkiestralny"Odwiecz:ne pieś 
111"" .. O wiekuist.ef-tęsknocie" tłO mi­
łoje! i śmierci" "Pieśni o W,ufh • 

t~r.. 34. . -
.' el Wybór, 1 eUonków zen_cłu : 

d) Wybór' trzech zast~ 
e) Wybór Komisji KwalUikaeyjtte1 
g) Opieka nad młodzieżą rzemi~ 

lrricr;ą, uczącą się u członków Ceehu 
fI Wybór Korrtisji informującej o 

'wolnych miejscach w rzemiośle, 
Na stars;l:e.go Cęchu został .wyhr~ 

ny p. Andrzej BuliIiski. . • 
Na podstars~ch Cechu 1>P, Gra­

c.7;ykowski l .ongin i Kusideł Stani-­
staw. 

Do za-rzątlu Cechu wybrani zosta­
li pp. Rybak Konsta.nty, Opala. Wła 
dysław; Nawrocki ' Władysław, Ora, 
czykowski Bronisław, Kraś Józef, 
Cukiernik Jan,Grałek Andri'oej, . 

Jako zastępcy pp, $wiec1ński Ka.:' 
2.imierz, Mo.r-terrteld Majer i .ostrych 
Michał. 

Do . Komisj. . Kwalifikacyjnej ', pP, 
BoguS2! K.azimierz, Gr,ałek Ą.niłrzei. 
Królikowski S ta.rusław , ~mol1ński 

.Jankiel i Nawrocki Władysław. > 

Do Komisji opieki nad młodzie~ 
rzemieślniczą ' pp. Wojciech Nowa." 

kowski; Wła.dysław Opala, Graczy 
kowski Bronisław, Buliński Aildrui 
i .MorŁetrleld Majer. 

Do Komisji informującej o wolnych 
miej~ach pp. Kusideł Sta.nisław, Go 
moHński Jankiel, Graczykowski Lon 
gin, Cukiernik Jan i Rybak Komtan 
ty. 
Protokuł podpisali: ' 

SłarS2-y Cechu A, Buliń,ski , 
Sekretarz Graczykowski Longin 
Kuratorzy: ,'Zió'łkomki &lw.ni 

' Gratek Andr_, > " 

. ... 't' 
Szmqler w rękach poUc:jj, " •. : ,< r 

-. . 
"P09ti>J'WlUna sł. Piotrków a całą ~r.~ 

Rlłł tępi konLro.bandę tytoniu SZlUUg,tOcW'ałl­
go. W dniu. w-c.romjszym ~\V'Yf4AO mowu 
.Jankiella:i TeTkę, z!awodowe&Q um.ł1~ 
który jelit pO-szuk.i~y pnea Sąd W~fl 
ws.ki Za przemytnictwo. 

T erka wiózł tytoń w pn::edziĄ\.e l-ej ~ 
sy poc.iągu pośpjesmtego, mając przy : sobie 
2 pacW Oi~i wagi 12 kg, St.~ Br. 

Śmierć robotlllka pod kołami ~u •• 

Nocy wc.zorajSlej po torze kolcjowyal o­
gJck 3 \\-. .n&:y śpies:e:ył li GoT~~ 4«J. 
Piotrkow;:!; Lu4,wik G:rahowski r1lboluik ~kV 
l-ejU'W}", pc'J3.CUja,cy w Piotrkowie na; linji. 
W p~wnej chwili . GTaboww uJ~ ~ 
iący się. pociąg osObo'W1' ,Nr. 14, zdąającf 
do PI<>łrkawa. pdtn-ąc d-<,l$1:'U ·si~ do ' Po­
cią3\.1, iliaJ»wski S'koc~ył, uC%ynU ta- ;.ed- ­
Jta-k lak niefurlWl-nie, iż: wpadt poet' ~ 
w-:Lgon6w, kt6re rueszC'Zęśuwego- ZJiliatdif 
ty dOszC%ętnle. , 
O godzinie 4 rano, będący ' w obcb.Qd;Ei. · 
dr6.!nik kolejowy, znal.azł na szynach ~ 
~rznięte zwłok człowieka. Rodzi'n:r li tru 
,lem roz!p~z:nała Vi trupie Ludwika. 

GtabQwoski, liczący zaledwie łat 28 0914 
rocH rodzinę. . Sl. Br. 

Gwałtcwny pożar w powiecie. , 
.' 

,W dn. onegdajszym we wsi Kręma- dm. 
Krzyi.anów wybuchł gwałtowny pożar Vf 

zafjr.O<1pc" Stanisł.a:~1a Kotlańskiego. R,odzi­
ru . gospdarza była już pWąwna w głębo­

kim śni-e i dopiero krzyk sąs:iadów podniósł 
na nogi domowników. En.ergicZJla akcja o 
hecnych zlo-kaJ.izc.wała ogień do tego stop­
nia, iż pastwą płomieni padła jedynie sto 
d,,'\l)a z przybudówknm~ napełruona zbo -
żem. Straty wynoszą około 5.000 zL I\oą­
czyna clIotychczas nie l1stl1łlo-na. Dochod2;e~ 

n1e w . toku. St. Bt. 

. , 

bycie" odiywają z emu sP.niejsq 
wyrazistością wspomru.enia Clzl.eciti .. 
stwa i oto powstają IlRapsodja U '" 
tewska" i wreszcie "Stanisław i AB 
na Oświecimowie". . . ', _....:~ " , 

Utwory jego cieszą się d-u.2:.em po .. 
wodzeniem .zagra."li.cą. w _ kraju nato 
miast ówczesne kierownictwo FU .. 
harmonji WaIsZ'awsklef nie dopUsz­
cza utwor6w Karlowicza. ' 

W 1'. 1901 ~rłowicz osiada w Za .. 
kopanem i tu kompnouje swą "Smut 
nć'! Opowieść", jakby w pnec.zucl~ 
swej' r)'iChłej śmierci. W 1908 f. za dr 
1'ekcji Fitelb~rga i pod jego batub( 
,;Sniutna . OpoWieść" zostaje ode1!ra~ 
na w Filharmonji W,a.r-szawskiej, bu-­
dząc głośne uznanie i zaCh'wYtf na '" 
stępny koncert na miesiąc przed. tra­
giczną śmiercią wznieca ' entuzJazm 
słuchaczów. Ale wkrótce pr:z.ychochi 
śmiere,:.. w • . 
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de.lskich - kursy pożarnicze. Ob­
jęły one og6łem 44 szkół, a ilość słu 
chaczy pr2.ekroczyła. 1.500 (AROL.) 

Tomaazowska. 
UtworleJIie Rady Zwłądt6w Zawodowych 

w To~szow1e, 
Dnia onegd.a.iFego IW Iokaltl Zw~~h 

Wł6kif;ilmczegd odbylq iółę zebna:nie dele­
gatów zv,'iązków ~wodowych, n.!l_ którem 
\lkvnsty~ow.:ia się Rada ' Związków Za'VI> 
dowych w Tomaszowie. PrezeĘam lW.dy zo 
91.:',1 wybrany kierownik Związku KlASowe­

go p. Kiermas, vice prezesem r. Zakrzew­
ski. 

Sprawy jazu uiewolnO lekcewaiyt. 
Koszt budowy mostu przez ,Wolb6rkę po 

nosi RzĄd onu M.a.gi9h"at m. Tomaszowa" 
Zatwierdzony przez wtadze parudwowe pro 
;ekt ule~ł zmianom i U%upełnienio~ i to 
nawet już po przetargu, Jednak pominiętą 
;!:ostatl:a zupełnie tak wa.tna sprawa, jak Ja2l 

który poprzednio oparŁy o drewniany most, 
dziś znajduje się wI pewnej od1egło§ci .:><1. 

domski chci ... ł Za wSZe ą cenę pozby': o sl<: 
Wagęnlenecht~ Ten j Il.3ok jak kałdy zre 
szlą, lokator nie pozwalał się ba,le łatwo 

"wysiudać" z mieszko<!JIl1a. DochodZliło mię 
. dzy nimi do cz:ęstych kzl:ó\ni, o mało ·'·I:.i" 
ko4ez:ących się bójkami. , 

,' Z ' Ill.a~QZynarOQowyCłl zawodow n8l' ClarsJuch W l.m,Wpanem. 
finlandczyk Anzelm Krruttila zwycięsca W biegu na 50 klm . . dobiega 

do celu. 

mostu nowego ze!. betonowegO'. Jesienią 
ub. r, j?z i przyczołki mostu zostały pod­
myte i mimo lo, iż wiMlIome.m było, iż wina 
kataslrofy spada na autorów projektu mo 

W ubiegłym miesiĄcu Riad'omski poSJta -
31.owił "skończyć" o!>tlltec:mie ze swym lo 
kaŁo.rem. Udawszy się wieczorem do je·!o 
miesz:karua, wyciągnął doń rękę :ze >łłow, :l 

mi: "c~ byłe to było, napijmy ~ę na l.g ,J 

dę". W ~!lenk,necht nie przccz:lwająo nip 
zlego \Id~ się z nim do jegłJ mieszkani:. , 
gdZiie siedzieli już przy wÓdce Kaz. Lew, n 
dowski, Kowara Ludwik i Maci(lj ek J61.ef , 
wszyscy zamieszkali na Kll.c",~, Po P ") l! 
"kolejkach'" gdy Wagellknecht był już nic 
co wsŁawiony, pod.szedł % tyłu do s~ech:ą~c 
go Radomski i jakiemś tępem żelazne m na 
tzędziem uderzył g{) ~ głowę. iWagen -
knecht zaanrOO2:ony. zsUll;8fł się z krz.es.ta, na 
ziemię. Wtedy w;<;zyscy pozoslali rzucqi 
się nań, bijąc niditościwie niepl'z)tomne­
go. Gdy jut uWWl,li, że ma dosyć wynieśli 
go do sieni i położyli na schodach. Jak się 
oloa.zało Wagenknecht miał poprzetrącar,e 

negi oraz dość głęboką ranę na głowie. \V 
sŁanie ciężkim przewieziemo go do szpitala 

Cad-ą czwórkę aresztowano i prz:~ałano 

do dyspozycji Sędziego Śledc1:ego. Po 

'-. światło' 20 zł. i pensję pruciętną 25 
'~z1. :mles., to otrzymamy sumę .105 zł., 
,8. takie jest niejedt.'Okrotnie upasaże 

· n~a początkujące; urZędniczki, która 
,w 'dOdatk,u musi być ·.codziennie ubra 
,n.a przyzwoicie, a więc jak na dzisle; 

• s~e czasy kosztowttie, gdy służąca 
, • 'VI o dni~ ,powszedl..im chod2.i odziana 
,w sposób tani i praktyczny. 

Z; . powyższego wdzimy, Że jest to 
łach intratny, a z:apotrzeb~wanie na 

, służbę d.omową jest d~iś większe niż 
~ kiedykolwiek. Dodajemy, iż samo wy 

ilagrodzede wzrośnie bez.względnie, 
,jesli ta słutba zostanie wyspecjalizo , 

· .winą. Dlatego to "Związek gospodyń . 
j słutących" winien otworzyć w Pio 
trkowie szkołę dla służby domowej. 
Dz1!ga, ważną sprawą byłoby zapro -
wa<4enie książeczek służbowy.ch, w 
które każda chlebo<lawc2yni byłaby 
obówiązaną wpisać wiarogod.t~~ świa 
~~~w.o. Książeczki taki0 nie są ino­
wacią, istniały bowiem w Warszawie 
jeszcze przed wojną, oddając nlesły 

· ,chane usługi przy najmie służby. 
· .," Nie wątpimy al.l na chwilę, iż za­
',l'ąwn{) wśród gospodyń; jak l>ezrobot 
. . !tYch dzi.ew<;ząt, znajdzie się cały sze 

:" r~ osób, które rzuconą przez 'nas 
~ m.yśl p~ejnią,i przy~~ią się do ro~ 

Wl8,za.rua bardzo wameJ sprawy, rUJ 
',t.'Ują,cej dziś materjalnie i moralnie 

: , nie. jedno ognisko domow~. J. 

'~' .............. _ ... _----=-
Kupuje y wosk pszczelny 
Wiadomość w firmie «Pe­
Te-Ha», Piotrków, ~elaz-

- na 10. 190 

'stu, S2lU~;no dość długo winowajcy, Suro­
wa i obfita w śniegi zima o zapowiacla. duży 

K R O N I K A napór wody na wiosnę, a j.ak twierdzą fa. 
. chowcy, niezabezpiec:rony jaz. w <Wsiej -

Niedziela Dziś: Scholastyki t O I Jutro: Objaw. N. M. P. 
: Wschód słońca: g.7.27 
L u t V I Zachód sło~1ca: g.4 o~. 

OgÓlna. 

szym stanie zostałby jak piórko uniesiony. 
Zniesienie zaś jazu grozi unieruchoonie -
nIem meklórych fabryk, a cO' zatem idzie 
zwiększeniem bezroboci'\. 

Kto ma myśleć o jazie? Rząd? Jaz pomi 
njęly w projektach, nie może być przedł -

, młotem Zainteresowania władz. rżądowych. 

Dzisiejszy numer ,.Głosu Trybu- " Ma..gi..slrat mioa!ł wprawdzie wraz z prze -
• . . • mysłow.cami utwouyć "Spółkę Wodną" 

nalskiego za~et'a 8 stron 1 ~tę~u kl~ jakoś dQ dnia dvsiejszego do sku.tku 
jąc~ dodatki: 1lustrowany, p?W1.ŚC~ŚC10 " me doszła. Taki stan zabezpieczenia jazu 
wy, "Mój Kurjerek" i pOWle łOWy _.->. k" .oZ ch wyw........ zall1.epo oJerue w ~Iera przemy 
dla dzieci. sJ'OWych.. To td pa długich konferencjach 

Cena sprzedaży cletalicz;nej 20 gr. nie mogąQ 2f!akceplować złożonej na zabez 
za egzemplarz. o pieczenie mostu oferty. na 39.000 :d. prze-

Prźekazy pocztOJVe do 10m zł. 
Jak nas informują Ministerstwo 

Poczt i Telegrafów zamierza wpro 
wadzić puekazy pocz.towe do wy­
sokości 10.000 złotych • 

Dotychczas na;wyższa suma prze­
kaz.u wynosiła zł. 1000. Po.nadto pro 
jektowane jest wprowa4zenie prze 
kazów na niektóre waluty zagrani­
czne, jak dolary amerykańskie i lun 
ty angielskie, franki itp . 

, ' 

I mysłowcy postanowili przeprowa~ić f'~o 

\ ty te ~ wla.snym ~osztem, sposobem 
\ gospodarczym. Magi&ł.I1a.t przyczyni . się tył 
\ ko nietna~nem subsydium. 

~KRWA WE PORACHUNKI GOSPODARZ.~ 
, Z LOKATORAMI. _ 

• Wl. Rad4mski, v.-jłaściciel domu przy ul. 
PialrkO\f'cj 59 miewJał słale zatargi ~ lokn­
torem swym Stefanem Wagenknech!. Ra: • 

przeprowadzoncm dochodtleniu dwóch z 
nich zosłało zwolnionych, 

Piotrkowska. 
Dzisiejszy bal. 

Krótki tegoroczny karnawał zakoń 
czy w dniu dzisiejszym Wielki Bal, 
urządzony przez Korpus Oficerski 
25 p. p. z jego dowćdcą p. Pułkowni 
kiem Regulskim na czele. Będzie lo 
najciekawszy bal, na którym zgro~ 
madzi się liczne wytworne towarzy 
stwo naszego miasta, w pięknie od­
restaurowanych S!l!lonach kasyna o 
fic(;rskiego przy Alei 3 Maja. 
Początek o godz. 10 wieczorem, 

POCQ istnieje Liga Morska? 
Pytanie takie daje się często słyszeć. Za 

rząd tuAejszego Oddziału Polskie; Ligi Mor 
~1ciej i Rzecznej pragnąc dać wyczerpuj~<:e 
wyj.aśn.ienh i zapo~ piotrk~wllkle spo­
łeaeńsŁwo z celami Llgi Morskie;, wkr6tce 
urgan.i.z.uje _ oykl niezmiernie ciekawych )d­
czyfów. 

Prelegentami będą przeważnie zna.ni mów 
cy ze stolicy. 

W tych dniach pod,;a.my slczegóły. 

'o obronę ·przeciwpożarowl". 
, Powszechny Zakład Ubezoiec2.~ń 

Wzajemnych, pou działalnoScią uj{ 

widowania strat, wywołanych' klęs­
kami -o prowadzi rówIJiet, a w wie 
lu wypadkach daje inicjatywę lub 
współdtiała w podniesieniu po:z.io -
mu wsi polskiej. Tak np.: W 1923 r. 
z jego inicjatywy i pomocy zOf'gam­
zowane zostały w szkołach rolnł • 
czych, leśnych, sem~narjach nauczy 

Podaję do wiadomości, te od daty podniesienia mojej upadłości t. j. 
od dnia 4 ~utego 1929 r, wszystkie weksle oraz zobowiązania będę pod 
pi5ywał pod pieczątką "Zajnwel Chleb. Handel arobiu. Tomaszów 

Maz.", pełnem imieniem i nazwiskiem t. j. "Zajnwel Chleb", Wszystkje 
zaś znajdujące się W obiegu moje weksle i zobowiązania z podpisem: 
"Z. Chleb", zostały WYstawione przeze mnie przed ogłoszeniem mi upad­
łości i podlegają skutkom ukła.du zawartego sądownie w dniu 17 grud­
nia 1928 r. 

ZAJNWEL CHLEB. 
T otnaJsZÓW - Maz. 206 

Nowy o~res IO,dowcowy. zaś zakończenie lodowca kładzie na 
19.000 lat przed narodzeniem Chry 
stma. Co było przyc2.y.ną olbrzy -
mich oziębień atmosfery, nie wie -
my. Hipotezy uczonych każą doszu 
kiwać się wpływ'ów w jakichś kata 
klizmach wszechświatowych, inni 

południa potężny zwał lodów, two· 
rząc olbr:z.ymie rzeki. Stale jednak 

tajemnicza przyczyna powodowała 
po,nowną zniżkę, temperatury. Pół -
nocIUl. część Europy była wtedy po 
kryta bezkresną pustynią ; lodową, 
na południe od niej - w Krakow -­
skiem, w środkowyćh Niemczech i 

NotoW'a.Dje ostabllemi dniam.i VI 
, . cał~j . Europi-e olbr.z.ym;\e mrozy ka 
· żą przypomnieć hipotezy szeregu u­

czonych o zmianie klimatu, raka od 
B,ywa się w n-aszej c2-ęściświata. 

.' Wiadomo bowiem powszechnie, że 
kula ziemska pruchodziła ' przez ca 

~ łV' szereg powolnych lecz nieustart­
fr(y'Ch zmia~ Skami.eniał~ szczątki 

." '2rwierząt \ roślin, wYf\aźne rysy na 
, " o skałach i kamieniadl, oraz uwarst-­

f -wienie ge6logicwe dostarczają bez 
" ~pelacyjnych pewników, iż przed 
dziesiątkaml tysięcy lat Małopdlska 

',np. była zalana tropikalnein-i . m6rza 
mi, a na nielicZITych wyspach rosła 
bujna podzwrotnikowa flora. W in­
nym czasie znacz.n,ą pOłać Polski po 

l krywały góry lodowe" zaś li ich, 
stóp rozciągały się zamarzłe mocza 
ry podblegunowych tundr. Nie' mamy 
'aafmniejszych podstaw do prz.ypu -
~zczenia, i;g rozwój klimatu, na ziemi 

, wszedł w stałe ramy i nie ulega ' 
', zmianom. -Co więcej, młoda, bo za­

:. -ledwie kilka tysięcy Lat li c zą.ca, u- " 
mletętność ludzJka za.pisywania sp<>­
stl"1:eteń, potwierdza wyraźnie . od- . 

bywanie się owych ztnian klimaŁycz 
nych. Kto wie, czy tegoroczna ostra 
zima nie jest drobnym prz.ejawem 
zachodzących przemian ? 

Stosunkowo najbliższym naszych 
dni okresem geologicznym' Europy 
był okres lodowcówy. Należy bo -
wiem zaznaczyć, że według utarte­
go podziału żyjemy obecnie w okre 
sie "czwartorzędn;ym~:, któty d.zidi. 
się zkolei na dwie olhnymie epoki: 
współczesną -:- aluwjalną i poprze -
dzającą ją - dyluwjalną, czyli lo­
dowcową; Tak więc w Europie bez 
pośrednio .. przed dzisiejszym klimat 
był C2aS olbrzymich mrozów. Kiedy 
trwał okres lddowcowy, jakie mu 
na<ia.ć ramy chronologiczne ---. oto 
pyta.n.ie; na które najprawdopodob -
niej nie otrzymamy nigdy wycżerpu­
jącej odpowiedzi. Według jednych 
,uczonych m-aximum ' zlodowacenia 
sięga miłjona lat przed naszą erą, 
według innych _ o około 10.000 lat. 
Umiarkowany i ostroźny geolog ame 
ryik.a.ński, profesor . Osb'om, odnosi 
początki :z.lodOwaceń europejskich 

na 125.000 l~t , przed Chrystusem, 

przyjpUS'oc.z.ają zmianę kierunku 
Golisztromu, jeszcze inni piszą o wę 
drówkach bieguna północnego. 

Przyczyny tego fenomenu nie, są 
z nan'e , natomiast jego pr2ebieg" . w 
ciagu ostatniego stulecia, został, do­
kła~r.a~ zbadany dzięki wysiłkom, 
str.atygraf6w, palentologów, P.rcheo 
logów i geologów. 

Wiemy, iż w epoce ' lodowcowej 
przeciętna tempera.tura w Europie 
wynosiła około O stop" że tysiące 
lat trwające mrozy i opady atmosfe 
ryczne nagromadziły wSkandyna -
wij olbrzymie góry zlodowaconego 
śniegu, który potężną lawiną, grubo 
ści nierzadko 1 km., suną1 w ciągu 
stuleci na południe. Potworny ten. 
lodowiec sięgnął Anglji, Niemiec, a 
w Polsce - Gór śWiętoktzyskich i 
Woł)'itlia. Czterokrotnie w 'ciągu ty 
siącl~ci' ociepl,ała się ,atmosfera , i 
czterokrotnie topnieć zacZynał 'od 

we Francji ciągnęło się pasmo 
tundr zr.z.ad.ka zamieszkałych przez 
zwierzęta polarne z mamutem na 
czele, a na dalekiem południu Eu· 
ropy - na Riwjerze i we Włoszech 
--ł rozciągały się stepy z tabunami 
koni j renów. W taskiniach ilepian 
kach chronił się juź wtedy od mroź 
nych wiatrów północnych pierwszy 
człowiek - człowiek z rasy t. zw. 
neandertalskiej, o niskiem czole, wy 
pukłych łukach brwiowych i o ścię 
tej, jak u zwierząt niższych, brodzie 
Kolebka luch.kości sięga okresu po 
lamy.ch mrorow I . 

Powoli ocieplała się temperatura 
powietrza, długie wieki trwało top­
nienie lodowca. I &iś . pozostały po ' 
nim tylko wydmy piaszczyste i gx:ti­
dy kamiem, przyciągniętych do nas 
z odleglej Skandynawji przez suną-
cą masę lodowca. A. K. 

Dził W Czarach czarulllcJ film wschodni ZAKAZ~NA KOBIETA (Miłoś~ arabki)' - . . 
~ . ' .. 
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Z .KINO' ~ TEATRU I ,CZARY" , , 
' Wśród b~zbt:2.·eżnych piiSków. pu­

styni snuie się. . tragiczna opowieść 
o Kobiecie Zakazanej, orlicy pusty­
~, któt:a z miłości ku swej ojcZyźnie 
me zawahała się przed zaślubieniem 
oHcęra francuskiego, by w toczącej 
się ' wojnie francuzów z marokańc2.y-

• karni szpiegować na rzecz swych 
w~łbraci wolnych synów pustyni 
arabów, 

Pierwszy to film, w którym życie 
plemion ara.bskich oraz ich walki z 
francuzami stają przed ocz.ytna wi­
dzów w całej grozie. Natem egzo­
tycznem tle snuje się opowieść ~ 
grzesznej miłości kobiety zakazane) 
ku bratu męża. . 

Film ten obsadz.ono niezwykle sta 
ranme. W roli tytułowej ukazuje się 
świetna aktqrka Jetta GO!1dal, jakby 
predystynowana do odtwarzania, · po­
staci kuszl:l!Cej, pełnej temperam~m­
tu arabki, dzie.lnie jej towarzyszą. u­
r09ziwy Victor V:arko.nyi, jeden z, 
naj.głębszych aktorów świata ~ zna­
komity .amant filmowy o pięknej ~o 
wier:z.chowności i wielkim talenclf! 

Józef Schildkraut. 

'1ŚLEIn" w Iiali ' Kilińskiego. 

Rokosz w9jskQWY w 'W·afencji (Hi­
szpanj,a.) skierowany pr~~ciwko dy­
kta.turze gęn ... Primo de Rivera., jest 
tłumioay z całą energją, Na rycinie: 

- w · 

We wtorek dn .. 12 b.m, w s.a.li im, . 
dowowej, P. Int.Kosłeckiemu. tp, Re 
zlerowi, P. KUGharskiemu, jak r6w­
nież chórowi Tow, .. Lutnia" z Prez:e 
sem Muchniewskim i P. Dyr. Mr6w­
czyńskim na czele, składa. serdeczne 
"Bóg zapłać" 

Kiliń.skiego o goĄz. 8 wiecz, . od?<~ - -
dzie się dancing - t. zw, "Siedź " , 
Wejście dla pań 1 zł., dla 'panów 
zł. 1.50, 

. Apetyoae masł~ • -- . W dniu onegdałsz.ym Ina targu pi<mkow 
skim między mneroi. przekupka.mi. zn.ajdo,w:a 
l;a się niejaka Józefa Glajzer t Luhienia, 
posiadająca VI koszyku ~,sło. 

lliedy w pewnej chwili poUcja.nt zliłrr.al 
ruimoehodem do koszyka, spoot:rzegł, iż 
produkt nie tylko nie wyglądalt apetycznie 
a.lewipl"C&t ~ o01"Z.ydliwie. W .~ ~naj­
d.c.wały się najro~rua.itsmgo rc1i.taju brudy, 
a i sama szmata, w którą Gla.jZlerO'Vla spa­
ko~'1IIla swój wyCz;yt1, dwleka hyła -o1l prym i 
t)'wllych wymogów bygieny. 

lanęd T o.w. RzemieśłDiczego 
'II Piotl"lrowłe. 

Za osu;złłntwo 50 zł. tirzrwny . 

W swęim ~ie Kaiimierz B~~ew -
ski wystęił ze ska.rgą -s-ądo-'1ą p-rŻedw Ja 
nom Kępi1\!(lI'.iemu., sekretarZowi Związku 

Za.~owego PIfU1ll.YSłu Szklanego W' Pol. 
sce, Odd.zh!:J W' PhtrkGiW'ie, "kariąc go o 
!7szcz&rstWG, . . • 

Sąd .. oko,uwydRJ \-ryro-k uniewi.i1ni:ają.cy 

Wyrok ten jednak :z,!askarżooo i obecnie w 
a.pelacji Jan K,ępiti91d im1tal slca.mnV !la 
50 zJ. grzywny lub 7 dni M'tl'sz.tu. Ze stron,Y 

Bron.i.s,ze.~go występo"ń'a.ł Mec. W2ł!,-
siri.~, St .. Br. I 

~ 

Za m.alowanj~ rok więzienia. I 
.. Wyd~ał Śledczy ~ Piotrkowi~ p)-

Pi,sliśmy jużkilk~.krctnie, i,ż władu poU 
cyjne będą prtestrzegały, aby pr~-ekttpki 
lta.biału owijal)' masto i sery w P"l.p:1er \\fa 

skO'W'any, nieśtęŁy r()~ąd.u* to j'!s{ 
w dals:z;ym. ciągu Itomijane, wobec czegc w 

n ... jbliższy dzid łar!fo'wy zesłanie s;pis;my 
szereg . protokułóWl, k~~ t,a.p~tkoVlała 
"'y.lDi.eiMl:ma Gla;zerowa., Sl:. Br. -

Wlad01U1ony byi w drodze kon.flden­
cjonalne;, że W nocy z S na 6 listQopa­
da 1928 r. organizacje komunistyczne 
mają zamiar rozrzucać odez.wy i ma-

p O D Z lĘK O WA N I E-
la · tas~wy współudział w uświet 

niemu Akademji, urządzonej ku cu:i 
pułkownika Jana. KUińskiego r .Droz 

-
,.,MotlL1N ROUGE" E. A. Duponta. 
Bezgt.amczny zachwYt i entuzjazm 

wywołał na całym świecie 

lować antypaństwowe napisy na mu-
. l'ach miasta. Wobec t.ego delegowane 
zostały specjalne patrole ,policyjne' 
dla obserwacji. Je<:łen z posterunko­
wych zauważył na rogu ul Zamko­
wej i placu C7.arneckiego 2-ch osob· 
nikc>'W., malujących czerwoną farbą na 
ścia1tie jakiś napis. Gdy zbliżył się do 
nich, obydwaj zaczęli uciekać~ lecz; 

Przeszłość więźniów politycznych 
Wspomnieniap. Pawlakow.el. · 

Był~m. więc ares.ztowaną... Doroż­
ką VI asyście kilku źandarmów od­
stawiono mię do cyrkułu. Tam pasa­
dl,lOtro mię na. twardej ' lawie 'w , ~al1-
celp.rji. Dyźąrując-y oficer, młOdy () 
s:Yll1patycznym. wyglądzie, człowiek, 
~9bował się w.zględem ·mnie . b~dzo 
~cz1iwiej . kazał podać ' herbatę go­
r~, J!Opzęsto~al mię swoim cukrem 
W'resz.c,1e, dowiedriawszysię z !o~~ 
1'Jl.OWY bijższy€h sZC;zegółów, zą.~o 
mil mcęgó brata. Poączas, odWledztn 
brata. wp_a,dł do kance1at:Ji . NQ.cze.lnik 
tandąrmęrjj .i z ptmktą zrobił . scen.ę 
óficęrowi._czytri.ąs mu wyxp.ówJci" że 
g.,ie wSla.dził mi~ do osobn.ęj celi. N a 
ie~o.teź"'r07~. trzej ia*rmi wsa­
dzili mię d.Q dorotki i ~ów, p<)j~a­
liśAlY ulicami miasta. W drod2.'e do 
ekwipaZu podh;egło kilkunastu. stu­
dentów i liceistów1 schwyciwszy lej­
ce, poczęli odprzągae konie,zaczę­
ła się formalna bójka. Zand<mni wre- . 
sZele aresztow:ali studentów, kt6rych . 
d2.ielnie bronUi Bce.iści (lic.eist4w nie 
wołno byli aresz.t.Qw9,Ć bez ro~kia;tu 
wy:t&zej władzy). Działo się to na u­
licy Tweł1skJej, wpobUżu domu, w 
kt6~m mies:z:ka1i.śm)'. Jed~ :ll mło­
dzieńców pobiegł do ojca, by mu' po­
wiedzieć, że mnie wiozą. Biedny oj­
ciec z . gołą gł6y.'ą wybiegł ą.a . moje. 
spotkanie, lec:z: juź byłó zapóźno: do­
rotka jecHała kłus-etnl a ja uśłysza -

łam jedynie knyk~ J~Oddaicie mi mo 
je dzieckol Wara wam do niej!" -

Jak dowiedziałam się później, mój 
biedlllY stal'U8zek ~dl nieprzytom­
ny na bruk, a gdy ' gt1 odni~śli do do­
mu. z~chorował ciężko na Zapalenie 
1n6~u. 

Zawieaiono mnie d.n pawilonu dla 
politycznych, odd.złałdla kobiet. Był 
to bardzo łradny budyn.ek. ' zdaleka 
czyniący. wrażenie pensjona.tu; W 
pięknym. starannie utrz.yma.ill)'m ogro 
d~ ~dza.no ·nam roŻl:Je gJ'y, stara 
no się rras: ;_u~a.sk"a.wić.; było n,a$ mer­
lnaście tQ·warzyszek. pomiędzy niemi 
r~t(}rka gazety. dla rnlodzi.ę:ży a­
res;,t'ow.ana,. ,." .wyd.ruk.ow·anie patrjo 
tycznegO' wiersza. 

Po dwóch d~h pobytu odwi~rio­
l1,C , mię do Ochrcury~ mQja obeąla' ce­
la ~jdo:wała się w pjw.nicy, okien­
ko wychodziło na staj.ni'e, za łótko' 
$lużyła prycza." zbita ~ paru d~e-k. 
Pierwszej nocy obudziłam się, mając . 
uczucie, iż · jakieś m,ałe kolki chodzą. 
po mnie, . po- dotknięciu ręką. jednak 
(pl'ZJekonalain: : się. że .były ś&kie ,Ldłu 
gie; Z ·pneraż.enł,m domy~lił~ się, 

. że to S;Z;CSZyry, oswojone ~ aiedo1i\. mo 
ich poprzedników, gospodarowały 50 
bie w ęeli najspokojItiej. Gdy zerwa~ 
łam ,się z. pryczy, rozbiegły się nara.­
"ie; ale w parę mirlu~ P?i,n~i mó;-v 
wysz.ły. Rano dozorca objasł\łł mi,. ze 

-'i 

gen. Castro Girona (na prawo) i ~n .. 
Aguilera (na - lewo), - przewódcy 
rokoszu,. zostali osadzed w więzJ.ę~ 
nlu wojskowem w Madrycie. 

poliCjant zdołał jędnego zatrzymać, 
natomiast drugi osohnik zbiegł.. Za­
trzymany, jak się okazało niejaki A· 
bram Boiu.s%e~ oś'wiJ.dczył, te towa 
l'~ysz jego ~ sW Chi! Wimer­
sz;perg, Postenanek Ji'twi~chił. te na 
pis namalowany przez web głosił: 
HNiech żyje Polska Rep-u:blika Rad!" 

Za Wimernpergiern wysłano listy 
gończe. 

tJrz~ Prok~orski os~artył mie­
szkańca Piotrkowa., Abrama &rusz­
ka, L 23, o przestępstwo z art. 102 cz. 
I K.K. Sąd Okręgowy' skazał Ahra­
ma. Boruszka na zas. art. 129- c:z,t PI- 2 
K.K. na 1 rok c. więzienia z pozba­
'wieniem praw. Teg~t ~szka z 0-

skartenia z art. 102 cz. I K.K. unie­
winniono. Bronił p. M.ec KaRski. 

0'1 ary. 
Na parcifję Najśw. Serca Jezusa. 

uożyli w adnUn. HGłOSU Trybunal­
skiego" zł. 5 (pięć) ],t M,oraciewscy. 

Na budowę Świąty.nJ Najświętsze­
~o. Serca Je.ZUSQwego w Pioh:kowie 
10 zł. zło,tyli pp. F. i . K. , Ga~ryjelscy 
w adm.inistracjj "GłOsu Trybunalsk. 

ł"ii'esikiiie"'''~!:~:~:''1 
i poulllllw_ o. z. r 8 L -~ 
a Komorne.za pareJat z _g~ry. ~ 
~ Wia;<tomośt: catos Tryb.- Piołrkówi 
E Legjon6w 2, tel. 55.. = 
oT ...... _ ................................... ON ........... "" ... " .. _ ....... F. 

Z ·prasy. 
, Kobieta 'Współ~ , . 

'Nr. 6 uKOb;ęty Współczesnej" prZy 
nos; jak zwykle' bog.atą treść sp~­
~ i , omawia uereg spraw Zywo in 
terewjący-Chkobietę. . _ 

D~si~juy, zasługuje %Włas%c%a' Doi. 
uwagę, a s .. ezególniej artykuł wstęp.. 
nYi omawiający konieczność przygo. 
towyw.ania kobiet do ich priya:zlya 
@bowiąilców macien~kieh. '. 

Numer jest bogato ilustrQwauy, 'na 
.specjalną UW4gę zasługuje me~ 
le estetyl!ZJl,ie. wykonany dodatek p. 
t .• ~6j Dom", w któryiD. J. :Kotte • 
luowska daje piękne modele na.jDiod 
niejsz.ych lam,p. 

f1 J) R O G AU. 
Ostatni numer ,.Drogi' (12) prz:yuo 

si szereg cennych prac, wśród kt6 -
rych na .!'.Zczeg6lną uwagę Z8$ługujc 
artykuł malwmitego ma.wcy kultl.li'y 
antycznej, pro.L Uniwersytetu Lube} 
sk,i~~ r ... 1.,~' PoJ>ła;Vv~leg? p. t, .,Spra 
WiedIiwo8c Romy'. u,JmUJący w &po­
sób . zUpełnie nowy i sprzeczny z do 
tych.czasowem,j poglądami sprawę, je 
śli się wyr-azić można "narodowoŚ' -
cioWv;" pa.ństwa rz.ymskiego.. Autor 
wykazuJe; jak dalece obcy był RZy­
mianom właS~ liaCjonalizm. zaś · 'ce­
mentem , !.pajającym wielOlllarOd6woś 
cicwe imperitun była głęboka . łnyśl 
państwowa. ,chroniąca ll · nie ruiWetll­
;ąca odrębności' narodowe. Wiiam 
~ ogłaaia słudfuni o Stefanie 
t .erooisldm 'pt. • .Pater ecstatict!8", u~ 
kazując na.m duszę Wieildego' pisa:r~ 
w tragicznym patcsi.e pł'Gmici:i.ti~c u 
czucia i ekstazy religijnej. ' . 

Stu.djum .,mosi do literatury o ~ 
romskim now'e _ idee i świete ujęcie. 

H. Ełz.enoorg snt1je ciekawe -retłe -. 
ksje na tel'rt-1łt "Now* Sredniotne 
cza li, Qświ-etlarąc wszechsttonme' tę 
tak gorąco ostatn:łemi czasy dyskuło 
waną ideę, której , światła i cienie 
p-odajc autol' s,ubte1nej a,oalizie. 

W numerze .tym: znajdujemy riw 
niei ~łomą dziS w-,całym świecie pra 
cę Wernera Somharta. wygłoSz..oną 

'przed 'kilkoma . miesiącami na posie­
dzeniu Towarzystwa Po.Jityki Soąa1-
ne-j w Zurychu, a oinawiaj,cą ,.Pfte­
obra,żen:ia kapitalizmu''. w której-ma 
k~mity uczony ~njinuje isfotę I>-rze­
~acrn gos,poaal'czych doby .~c:tiej. 
Pl"Z~1l1owa ta. nuca mocne św,łUfo' na 
sprawę dymuitowanego . cfi1ś .·siu 
.. et~~u~. -Jin Oatasz..WW 'Gj!fa. 
ltza druit'l ~~swej .pracy .:TriOPem 
naszych wriwetsalistów", zaś ]k. Z. 
Macłeyskidtlje · stUdium p.t ,;ti repre 
nntację ~tereSów zaWQdo,wy:ch ~­
cy najetnn.ej w . Polsce" ;~! Całośt U2.U­

p-ełniają dwa utwory 09ftyCk* Roz 
, ":"..... ' 

';ł,. ~;,.f<l I ~ 

\. "I. 

szczU1J więź.tri.om. krzywdy nie: robi4. szę mię odesłać do Po·zna:ntał" -o 
bo polttyczni dzielą się z mmi ' swym tem - potem,- J:"o2eśrlUaf Się kt~'; 
chlebem. O godzinie lO-ej rano z&- tyś. choo' widziałam.,. t;.śło.wa moje 
wezwano mię do kallcelal'jl Ochrany. zrobiły pewn:e wratenie na opraw-
Tam zasta~m kilkwrastu mężcry-m, cach. . 
którzy obstąpili mię kołem, dopytu- ~ "Tymczasem,riła panienko, ~ 
ją~ się, w j.aJti sposób dostałam się do goś~ . się u nas i .~ aparlam:ental lł 

a.chrany, Zarzucono mię gradem wy- ~ d.odał drugi. Ujęli mię pod ręce. 
k r:<.yknik ów: "Nie damy pani gnębić I prowa-dząc do dużej . sali.- Widqku. 

Dziecko·1 proszę nam. powiedzieć który tam ujrzałam. nie zapo01$ę-;1l6-
w zaufaniu, za co patri.ą . areaztowa- ki życia. Takie os.ra2Y"- zdawałoby 
no?" S\viadoma. iż to są,·szpicle., któ- się. -mogą, i&t.nieć jedynie w zgorączko 
ri..'j chcą w ten, sposób mię wybadać, waa;re.j wyobraźni Jakiś ,nielud%ld 
na wszystkie pytania -dawałam wymi j~ wyda.d się 2 tru>jej piersi,. gdy.. 0-
jają.ce odpowied.z.i. WidząC;' że. Wy ten ~łam się ntł ~ podłogę., .szloe~CI 
sposób nie ze mnie-nie - wydobędą, wc cluwiach"J)();koju stal m~1męt 
kazali mi. iść na ·góręł ' twierdząc;. że czy~bez kropli. :krwi . 'łf tW'~.· 
przygotowali. · mi tam miłą, niespo- hez .. m.a.ąrnarki: rękawy koszult Z&­

d:dankę. lipol" z. mej' stronjnia.zdat- lu.wawio~ w- $łrzępa.ch· wisiał:J~ 
hy mj się' na. tri.c~. wyb.oru..ne, m.ialam błlk . '~anłOn'Y.ch . ,rąkł .. be~wł 
-".... byłam.w· Jeh mocy! Ząprowad.mi SRuszc2ro~b wz:dłi1:i. ciała.., .Na .środ 
l.lli.ę . wy.soko1 na· czwarle. pię,ttOJ Tu ku, stał słół duż.Y", ~bny. do .clrU~ 
&mierzono .mój w,zrogt i. szerokość. la kanklei maszyny. Prze~. dwa:- kAJła ' 
'mion, sfotografow.aAo w kiI'k~ pozach. ]),I'z.eeJiod;zity.. pas-y spusZ,CZQil", na 
wreszcie uobionaodciSlU dłonL Lpa,l brzeg stołu,.. połą~zoae Z okl'ąg&mi 
C{w. Nagle :a dalszycb~pokoi. dobiegł obrączk~ w rodzaju. br~()let. By 
mię Rieludzki. straszny krzyk męski.. łl)· to. ło~ tortut, masz.,yna, do wyclą 
-Krew zamarzła mi w tyłach, drżenie gania stawó~ zAn6r.ej zdjęto.przed 
pn;ebiegło ciało, Spojrzałam Da.obec chwilą .w,es~%ęśliwe~.· M.ęo2.eanik 
nych w ' niemem z.apytaniu. .• ,,słyszy l.0dwo tnyma.t, się na · nogach; pod_ 

-pani ..-<. rzekł jedell z· mob o wstręt- trzyntywany ~ zbira. Ujrza~u.y 
nej twarzy buldoga .- , śpiewał. ,Jeśli ,mnie,. biedą.k, sam p6ł-t~ wy"dep' 
pani nie opowie- nam waz..ystkiego . tal z ' boleścląl ~.I mów ' ofiara' W~ 
gnecznie '- - za,śpiewasz; . koo:ha.ae<lz· , sz.t:>i.: IPQdlpŚIC iI " . '. ,. " 
kc, ta.k samo, gdy ręce 2.e sta.w6w za Podnioślarn się i , składając. ręce, . 
czmemy wyciągaćJ" jak· dllaiodlitwy, krąrknęłam: ., ' 
Podniosłam hardo głowę i l'zekłam: . "Biedny mój towar,qszul" 

- , "JeStem pruską poddaną " me'ma-.. S~..;;;tę •. ,prt:envało~. wejśC,W na­
cie pr.a.wa węcac się Dacle umąl .pro- ceelniką. żarularmer;i, który rzucił 
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Kino~ Teatr "CZARY" w Piotrkowie !li ~iś i dni n-as.tep n v-ch! 
Ostatnie arcydzieło filmowe! Czarujący film wschodni! 

·ZAKAZANA KOBIE'TA 
(MIŁOŚĆ ARABKI) 

O niezwykłym napięciu dramat w lO akt. przykuwający widza od początku do końca. 
W gt. rolach:: .letta Gouda', Wlelor Varlconvi I Józef Schlłdkraut 

w 

............ ~ .. ~~~~ .. ~ .... ~~ .. ~ .... ~ .... _aa .... 
Kino Te~tr Ił Od piątku 8 do po.n.iedzia.łku 11 lutego wielka epopea 

"M OD fi H"I . H U miR AtCitwA N 
TOlllaszów Maz. ' Fascynują,cy dramat w 10 aktach. W rolach gł.: Renata 
ul. PUlczaa l. 6. J Renee, Zbyszka Sawan Robert Valbe.rg i Zelwerowicz ... '-----:._~. -------------------------------------

mOWa ze światem, Kazimierz.a Wie­
rzyńskiego i "Dzisiaj Verdun" P Cze 
chowicza. 

Numer zamyka informacyjny art y-

kui Teslara o bahaizmie perskim, 0-

ra,z sprawoL,danie z ruchu muzyczne­
go (Stabat Mater Szymanowskiego i 
Symfonja Sikorskiego) i ksiązek. 

Ze świata. 

Jerzy V ma pamięć N·apoleona I. 
Sympatyczna właściwość króla angielskiego. 

W rzęrtzie licznych przymiotów, 
którym zawdzięc.za król angielski Je 
rzy V, swoją olbrzymią popularność, 
nie oEtatnie zapewne miejsce zajmuje 
jego niebywała pamięć. Król pamię­
ta i poznaje z fenomen.alną zaiste by 
strością wszystkre osoby, z kt6remi 
'się kiedykolwiek w życiu zetknął, 
choćby najbardziej przelotnie. 

C'hecrue, gdy z powodu ,choroby 
król otrzymuje tyle oznak serdecznej 
miłości ze wszystkich sfer narodu, 
dzienniki angielskie przytaczają cały 
szereg ciekawych anegdot z jego zy­
cia, świadczących właśnie o tej nie­
zwyklej pamięci, zjednującej monar­
s.z.e serca podwładnych. 

. L a dziw iają'-'Y był naprzykład fakt 
następujący: Król, podczas rewji na 
jednym z okrętów zwrócił się do -pew 
nego marynarza bez ręki i zapytał: 
Jak się masZ! Sharp, gdzie to strad­
łeś rękę? 

o Olcązało się, że marynarz, który u-
.legi kalectwu podczas obsługi działa 
na okręcie wojennym przed l a t y 
20 podczas o jakichś manewrów był 
przedstawiony królowi. 

Innym na,zem podczas podobnego 
, przeglądu, król zapytał pewnego oH­
,cera marynarki: 

- No, jakże pan.u idzie w nowej 
służbie? 

Zapytany nie mógł wyjść ze zdu­
mienia, że został przez króLa. pozna­
n-y. Było to bowiem tak, że przed ro­
kiem służąc przy infanterji, złożył 
jakiś meldunek władcy. Po tym upły 
wie czasu mimo zmially munduru 
król go pozna.ł od.ra.zu i uświadomił . 
sobie j.asno, Vi jakich wanmkach wio' 
dział go po raz pierwszy. 

-Ostatnie trzy dni 
karnawału 

10, 11 j 12 ]ułego'1929 r. 

Dancing 
na rzecz Towarzystwa Po­
mocy Szkolnej w Kawiarni 

. . Ziemiańskiej 
Początek o o godz. 9 wiecz. 

Wejście 1 zł. 50 gr. ,'. 

"MOULIN ROUGE" E. A. Duponła. 

. Sztandarowe arcydzieło X Muzy 

!llOje· papiery szpiegom: W południe przyszedł prokurator 
~ "Na Butyrki z mą! Do basini!" · Poskarżyłam się, Że nie dano mi wo 

,' W Butyr~kiem więzieniu . zamknię dy. Od tej pory dpzorc2yni dwa ra­
to mnie W baszcie na czwartem pię zy , dziennie napełniała .dzbanek, 

o trze. ' Okienko było u sufitu, cela ma . chlustając mi przy stawianiu wodę 
leńka, powietrze stęchłe. Z bolesnej na lłogi . 
zadumy budził mnie ciągły brzęk Więzienie na Butyrkach było po· 
kajdan m okh sąsiadów. Od same- nure, smutne. Do celi mojej docho­
go ' aresztowania nie jadłam o do tej : dziły bezustannie ję,ki i płacze męż 
pory nic. Dopiero o 6-ej wie cz. przy CZyZH, wysyłanych na Sybir, lub ka 
szła. do mnie oddziałow.a, wiedźma! o rę śmierci. Chwilami zdawało mi się . 
p<'lnurej i tępej ' twarzy i złośliwem że ' stracę zmysły, widząc, j,akie 
spojrziniu. W ręku na p.apierze nio prześladowaotia _ prze,chodzą moi ' 

' sła :śledzia. Byłam tak naiwną, iż 000 bracia. Po nocach budziłam się bez 
uwierzyłam w jej gościnność; zresz ustannie, krwawe widmo męczenni 
tą głód doskwierał mi nie na żarty: ka z ochrany stawało mi' przed oczy­
oskrobałain 'śledzi,a! patyczkiem i ma. 
pamogciami i zjadłam z apetytem. Wreszcie przyszło rozporządzenie 

\ Śledź był prosto ' z beczki, słony pr'zeptowadze.nia mnie do etapu. Do 
'straszliwie. Już w parę m.i,n:ut uczu- o sali etapowej szliśmy. przez trzy 
tam dotkliwe pragnienie, ale, gdy wielkie po,dwórza. W każdem za 
·podeszłam do dzbanka, prz.ytykając · mykano Zla nami ze zgrzytem i · hała 
,go; chciwie do ust, 9kazało " się, , że SEiln khlJczy oł.brzymie bramy, które 
niema 'IN nim ani jednej kropli wody zwierały się, jak 'w,rota :z.aklęteg<? 

. Całą noc dręczyły mię istn:e tortu- : zamczyska, zda się ' na wieki. Z sze 
, ry. Napróżno jednak pukałam do regu za.krlarfowanych oki,J~llek pie ! 
'drzwi celi. W pewnej chwili, o świ- wyjrzał nikt. W ponurej ciszy razIe 
:cie, przez okienko zajrzały złośliwe gał się e.chem odgłos naszych kro­
oczy oddziałowej, zdające się szy- ków. Nakoniec do~taliśmy się do sa 
d:z.ić z mej męki. li, gdzie siedzieli żołnierze i aresz -

O godz. 1O~ej rano ' przyniesiono tanci, okuci w kajdany. Jakiś zoł 
mi zupę. z rybek, Zin,ów straszliwie mer:z.', widząc, że stanęłam w 
słoną. Była to pierwsza przy:z.nana ~.z,wi8.ch: jpo'Pchną~ jIlUli,e brutal~e 
ńii porcja; jak mię objaśniła ' ·dozor- ' kolbą, · 'krzycząc: 
czyni. -1 "Sledżia to ja wam kupiła ,,~d\i wpierod, nie zadzierżywaj 
,za swoje, '::żaliła ja się n:ad ~aszą sia!" - Wszyscy więźniowie zerwa 
·dolą" --. dodała z obleśnym uśInie· li się n.a równe nogi. St. Br. 
chero sa W'ąZ'kich ustach. . ..::........... . d. c. 11'. 

= I 
• 

N "e występy sił artysty(.znych p ogra 26 a scen1 ' pod Ider. J . Sciwiarskiego. . r m · . 
PROLOG WiP. Wa~ia Morawska I 03wiadczvny Waci Morawskie; 
BOSTON wyk. duet Morska -Hiksarski I Janusz Sciwiarski w nowym reper. 
,.., , NA WSI TAŃCZĄ TEŻ MODERN ... 

Scenka komiczna w wykonaniu zespołu. 
f'INAł:.! Panu iest potrzebny ' masaż ostatnia nowość, przeból sezonu 

... ' 
• Fe 

............................................. .-
Kino-Teatr .,0 D E O·N" w Piotrkowie. Dziś i dni następnych 

BEZKONKURENCYJNY PROGRAM! 
Porywający drąmat w 10 akt. Konkursowa gra artystów! Bajeczna wystawał 

KREW NA MORZU W ~o!ach głólA!n: 
Llhan DaVIS, 

Charles Vanel, Marcel Vi bert, Suzy Vernon i inni. 
N A S C E N I El Występy Art. Scen Warszawskich pod kier. Romana Urbańskiego 
Gdzie można rozkoszy użyć... l' Co ja lubię i czego nie lubię 

. Jojne Kanarek ' Karnawał na drewnianej sali ... 
Nelli Balcerakówna jako muzyka!. dziecko Najnowsze przeboje Warszawy 
,Z POLECENIA KOMISJ_I SANITARNEJ malar.-kuchenneporoz. w 1 odsl. 

FINAŁ! "PŁACIe" z udziałem całego zespołu FINAŁ! 
.................... 444 ................. .. 
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I GABINET KOSMETYCZNY I 

!==_:__ prz, ul. Sł::::~,:E~~~!=:::~~. I pl9trO =_!;::-_= 

Najnowsze zastosowanie kosmetyki leczniczej. Na odmrożenie 
galwanizacja, masaź elektryczny · promieniami Darson­
wala, masaż plastyczny i wibracyjny. Maquillage 
(upiekśzenie twarzy dzienne i wieczorowe). Usuwanie brodawek­
kaustyką. Regulacja i trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. Leczenie 
tłustej cery i usuwanie zmarszczek i wągrów. Leczenie choroby 
włosów zapomocą najnowszych środk6w przeciwko ich wypadaniu 
i przeciwko nadmiernemu łupieżowi. Wykwintny manicure.· 

Gabinet czynny od 9 - 1 i od 2 - 7. 
"1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlIIllIIlllllllllIlIlllIIlIlllIIlIIlllIIlIIlIIlllIIlIIlII"1I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111" 

10 0/0 ' TANIEJ! 
niż gdzieiRdziej , 

ZA GOT~ÓWKĘ 
=iNA= 

4-m i e s i ę cz n e ra ty 
wszelką garderobę męską i -damską, bieliznę gotową od najskromniejszej do 
najwvkwintniejszej, kOłdry, watowe, pOdpinki pod kołdry. podszewki haf,towane, 
firanki w różnych gatunkach-wełl}iane i jedwabne popelinv - rvpsy-materjały 
bieliźniane, oraz MANUFAKTURĘ .z pierwszorzędnych fabryk Toma­
szowskich i Bielskich. oraz galanterja. o 

Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonvwuję w przeciągu 3 dni 
solidnie i elegancko. 

Świeży transport sezonowych rzeczy. 
1446 L E B E Ił T A L 

Ptótrków, Sieradzka 5, I p. front • 
. Spieszcie się przekonać. Kupicie tanio - a dobry towar. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlJllllUlllłllllllllllllllllllllllllRllnllll1IIIItlllllHIIIIIIIINIIIIIIIIIIIHIIIIII 

Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Załatwiamy wsz~lkie zlecenia w sądach, urzędach państwowych 

i komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich innych w War­
szawie, całej Pol~ce i zagranicą. 

LegaIizacle dokumentów, sprawy konsularne, spadkowe, poszu-
kiwanie rodzin, etc. ' . 

Interwencje, zastęp.stwa,porady, informacle, pośrednictwo we 
wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Egzekwowanie n~leżności. Wy­
wiady. 

BIUR,O "POMOC .PK_WNO -HANDLOWA" 
Warszawa, Nowy - Swiat 28 • . ! 53 KORE:~.~:::~:c:;::':';' :;:!:~~:::~~::'~~EBNI. i 

TIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIII1llIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIii 

r .... ----------... --.. I i PATEFONY, GRAMOFONY ł I 
I ,cu=E; Największy wybór J waliZkOWYCh} mark1' = I 

. ES! patefonów: l szafkowych .... 
I:;: gramofonów i luksusowych cB-cia P A T H E~ g I 
I .: i innych Ul cenie od Zł. 100. i I 

I == Pt:.YTY najnowszych elektryq;nch nagl'ań! tanecme, koncertowe go I 
...... L · śpiew koncertowe, świąteczne i t. d. o .::i 
~ - ~ 

I :;g TV,LKO W FIRMIE 2194 '!i- I ,= L., F6ASTER Piotrków Tryb. Piłsudskiego XI! 3 ~ 
1._ ... ___ .......... ___ ....... IIIiIa!I~ .... l!IłiB ..... 



Nr. 34. 

r8AĆ:~NOić!, " 
I SREBRZE~1~~N ti.:ÓCENIE, I 
r BRONZOWANIE, NIKLOWA- I 

NIE, OKSVDOWANIE BRONI 

I iPLATEROWANIEZUżVTVCH I f:VŻEI<, WIDELCÓW i ' t. p, 

I ZeBariBiS~iWSl;JI~ilerskl · 1 
I . J •. (I"ŻYN KI I 

Piotrk6w Tryt), Piłsudskiego 79. _________ 11 · 

~llIIlIIlIIlIłlłllllllll"lIlIlIIlIIlIIlII"mmllllllllllllllllml:lll11ll11iM 

~ Znana w Piotrkowie i okolicy ~ = = E doświadczona chiromantka E 

i MARMONA i i Piotrków·TrybKaliska 23. i 
E określa charakter, przepowiada ~ 
§ przyszłość. § 
:: Przvimuje od 9 do l, od 3 do 8. :: 
1111111111111111111111111"111111111111111111111111111"111111"11""""11111111" , , 

MAGAZYN 
UBIORÓW MeSKICH 
Cywilnvch i WojskQwyCh 

Boleslaw BASSIOR 
N adal prowadzę pracownię 

Salomona Bassiora w Piotrkowie 
przy ul. Słowackiego 14, 
- egzystuiąca od l SOI roku.­
Przyjmuję obstaluilki z własrych 
i powierzonych ma terjałów, 
według najnowszego kroju szko­
łV Miillera z fr Jnkfurtu n/M. 
, ....................... " .. 'III .............................. 'UI.,.". 
Dla urzędników państwowych 
- specjalnie dogodne warunki.-

" 'In I 

ZAKŁAD 

~ MfCHAHICZHY 
Stanisława B"CZKA e 

e prz, ul. Farnej Nr. 3i 
(S) • Plotrxowle-Tryb. (S) 

~ Przyjmuje do reperacji maszyny do e 
pisania (stała konserwacja miesięczna, e 

e arytmometry do liczenia, powielacze, e 
kasy kontrolujące, numeratory, przy-~ 

e bory dentystyczne, maszyny do szycia, CD 
e wyżymaczki, prymu'IV i t. p. (S) 

(S) W V K O N A N I E S O L I D N E.@?] 

ł.adow. akumulator6w. ~ 
2163 

i Inżvnier 
, 
• FRO M • • • 

Warszawa, HoiA 35, • • 
KURSY • • 

Bierowców ZawOłlowgch • I 
(szoferów mecha ników) 

I Katalogi informacyjne . 
wysyłamy bezpłatnie. ! 

, ., 
J6zef KOLASZEWSKI 
ZakladNożlwniczJ 

przyjmuje do naprawy 
i ostrzenia wszelkiego ro­
dzaju noże, nożyczki, brzytwy 

i t. p. 
Poleca wyroby własne. 

Piotrków' Tryb. 
Pl. CzarneCkiego Nr 9. 

firma istnieje od r. 1892. lO 

,--------------1 PRAGNĘ POżYCZYć 4 - 6 tys. zło 
tych, gwarancja hipoteczna pierw­
szorzędna' piśmienne zgłoszenia dla 
W.K. przyjmuje admin. "Głosu Try­
bunalskiego" w Piotrkowie. 223 

Redaktor: Aleksander PIański. 

Niedziela, 1929 roku. 

0~~~ ~~~~~~m 

(., MA·~~;;;GDI' .• L_. 
to bu SL"CIA 

najlepszych fabryk ,ltP f a , f a" i ' inne, ' 

~ !!1!?~~n!.X PA!~.~2E" I 1'.'.'. nainowszef cześ'ci .do masz.n 

l,

: w "alw •• l<s .. ym wybor"", naJlepszej lako6cl 

" pol~~~MA ,L4t:Pf>R5TER; Piotrków 
PIł.SUDSKIEGO 3, naprzeciwko szpitala Sw. Trórcy. 

ID Sprzedaż na długoterminowe spłaty. 
~j) D z i e s I ę c I o I e t n I a g war a n c j a. ' 
~ 2194 • Bezpłatna nauka haftu i kroju. 
e~~~~~~~~ 

NOWOŚCI KARNAWAŁOWE! 
1762 

Skład materjałów M. S Z O T T E N A 
Telefon 244. przy ul. Słowackiego (Kaliskiej) 14. I pIętro. 

posiada na składzie najmod. materjały męskie garniturowe i paltowe z pierwszorzęd­
nych fabryk bielskich i tomaszowskich, oraz plu$ze kotiki i baranki nap alta damskie. 
Na składzie: wszelka konfekcja damska, płótna koszulowe, trykotaże w dużym 

wyborze. firanki, dywany, chodniki,kołdrV watowe, kapy plu­
szowe i gobelinowe. 

Urzędnikom udzłela 

KURSY KIUOWCóW · SAMOCHODOWgCH 
E. SLASKI EOO 

W CZĘSTOCHOWIE. telefon 17~ 
Zapisy codziennie. ' :-: Kursy odbywają się bez zmiany zamie­
szkania. Zapisy przvjmuje i udziela informacyj w Piotrkowie Trvb'. 

N Jwak W,nsztatv Samochodowe, ul.Słowackiego 82 a, tel. 35. 173 

0~~~~~· 

F" KIE&8ASINSKI \ 

~ Przyjmuje wszelkie zamówienia ~ 
~ na dogodnych warunkach. Wy- ~ 

eonanie solidne ściśle na czas ~ 
z określony. 184 ~ 
• ""~~"19~ 

OBWIESZCZENIE. 
I Komornik Sądu Grodz.kiego w 

Piotrkowie, tamże urzędujący, w 
myśl art. 1148 i 1149 P. c., niniej­
szem obwieszcza, iż w dniu 16 maja 
1929 roku o godz. 10 zrana, w sali 
posiedzeń Sądu Okręgowego w Pio 
trkówie, na pókrycie 'należności 
Franciszki Frankiewiczowej, w kwo 
cie 1433 zł. z procentami i kos2.tami 
odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję publiczną nieruchomości miej -
skiej, należącej do sukcesorów Ja -
na i Józef y ....małż. Szymczyk, położo 
nej w Piot!rkowie, W miejscowości 
"Karolinów" pod Nr. 2, składającej 
się 2. działka gruntu ornego, o prze­
strzeni 1 morga 60 pr. kw., !la któ­
rym wzniesione są między innemi 
następujące budynki: 
1) dom murowany, kryŁy papą, mle 

szczący 2 ubikacje mieszkalne i 
sień, z przybudówką drewnianq, 
przeznaczoną na sień, w stanie li 

, chym, 
2) obórka murowana, kryŁa słomą, 

w stanie lichym, 
3) stodoDao'rewniana "ryglówka". 

kryta słomą, w stanie średnim. 

NIERUCHOMOść POWYżSZA: 
a) w wspólnem 2. osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem po -
siadaniu, nie znajduje się, 

b) urządzoną ma księgę hipoteczną 
(R. N. 143) pod nazwą "Kolonj~: 
Michałów, Karolinów, Szydłowle~ 
i Robertów". wspólną z nierucho 
mością Wojciechowskich, w- wy­
dziale hipotecznym pnyz Sądzie 
Okręgowym w Piotrkowie, 

<..) obciążona jest długiem hipotecz­
.l)lD. w kwocie 1433 zł. z procen­
tanu i kosztami, oraz innemi ogra 
niczeniami i ostrzeżeniami, w dzia 
ie Ul wykazu hipotec2.nego pom~c 
n~onemi. 

LlCytlcja rozpocznie się od sumy 
s::acunkowej 10UO złotych. 

Biorący :.:.óział w licytacji, winni 
złożyć kCl C")«, w kwocie .10 procent 

d sumy szacunkowej. 
Akta, w sprawie niniejszej sprze­

daży, 2.na ;ol1ją si.ę W. kancelarji wy­
d2liahl cywilnego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. 199 

Komornik Sądowy: 
Ludwik Grabowski.-

ZA WIADOMIENIE. 
Kto zaprenumerował 

"Dziesięciolecie Odrodzenia Polski" 
w kjosku u p. Mojzycha, proszony 
jest o zgłoszenie się w godzinach od 
8 do 20 celem przeprowad2.enia kon­
troli i przyśpieszenia wysyłki tako­
wej. ( 218 

Wszelkich wyjaśnień kolejowych, doty_ 
czących prawideł, tłumaczeń się slarań, ra­
portów, ma.nipulacji, służby, emerytury, a­
wansu i t.d. za.cho'wując sekret, udziela w 
czasie oznaczonym zemerytow.any długolet 
ni pracownik PKP. Narutowicza 21 m. 4, 

Allie~ -1~ 

UCZĘ GRY na mandolinie. Kupię o 
kazyjnie kilka mandolin. Piotrków, 
Piłsudskiego 96-8 ~14 

FUTRO popielice do sprzedania obej 
rzeć można w kawiami ul. Słowackie 
go Nr. 23. 212 

PLAC DUżY, w pobliżu przedmieś 

cia, nadający się na skład węgla lub 
drZewa do wydzierżawienia. Wiado 

mość, pl. Litewski Nr. S w trafice. 

Z POWODU wyjazdu fortepian czar 
ny Hofera, krótki, do sprzedania. 
Tamże WÓ2. ciężarowy, Piotrków, Na 
rutowiczaNr. 36 (piekarnia). 137 

WYPOżYCZAM oryginalne kostju -
my maskaradowe oraz sprzedaję 
kwiaty balowe Wanda Loga Piotrków 
Tryb. Stronczyńskiego 4.' 16 

. Ch.:ąc tt3 b,,~ • 
.. ~~~~ .. P oszki na~7.e­go wyrobu na· 

le11 rtzy kap. 
nie akcento­
w.t h"yr"tnie 

••• aii6ii ..... i6A .... ~ą~ć ,Gryę.t . 
n_ln\'ch pro­
IIzk,sw' ~ .. 'fo;.o.; 

gutklem" Oąsec, I ~go, zn.nych od lat trzydzie­
stu. Zwracajcie uwa!l.~ i odrzucajcie uporczywie 
polecane naśt downietwa w podobnem do ••• 

, Slreg3 pąkowaniu. 

LRAaZ • OUTYlTA 

K. LEWKOWICZ 
przepl'owadził się Z uJ. Kaliskie, Ił 

aa id. Kalisą Nr. 31, fi pl,we. 
przyjmuje od 9 - t i od 3 - 7-e&: 

CZOPKI HEMOROIDALNE 
"VAAICOL" (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki) 

Sprzedają apteki. 

Lecznica 
prywatna dla CHORYCH NA OCZY 
D-TÓW med. J. Ruszkowskiego i J. 
Frankowskiej, Nowogrodzka 7, m. 6. 
w Warszawie. tel. Nr. 334-91. 
Przyjmuje chorych stałych i przychod 
n~h. ~ 

Nacóż czekacie 1 
JUż TYSIĄCE wyleczyło się z prze 

. wlekłych chorób żołądka i przewo~ 
du pokarmowego zi6łkami sławnego 
na ~ały świat Doktora Dietla. Adres 
Liszki, Apteka. 224 

"OKAZJA" sprzedam 2 interesy ban 
dlowe: zakład pogrzebowy i sklep z 
obuwiem wjednem pomie,szczeniu, 
wraz z lokalem mieszkalnym, wiado' 
mość Piotrków ul. Piłsudskiego L 39 
u J. Krasia -189 

OKAZYJNIE do sprzedania lokomo­
bila 25 siły konnej. Dynamomaszyna 
110 wolt 15 amper 470 obrotów. Wia 
domość Aleja 3 maja Nr. 4 m. 7 123 

Józef Krawczyk zamieszko w Twar­
dosławicach Małych, poczta Piotr -
ków gm. Szydłów zagubił książec2.kę 
wojskową wydaną przez PKU Sie -
radz. Takową unieważnia się. 210 

ZGUBJONO le~itymację w y d a n ą 
prze2. PUPP .rra nazwisko Rogo,,!skie 
go Antoniego i 2 kwity wystawione 
dla Stow. b. Wojsk. na sumę zł. 29.95 
-które nierriejszem unieważnia sią· 

ZAGINĘŁA książeczka zapomogowa 
wydana peLez PUP P na nazwisko 
Ruska Antoniego, którą niniejszem 
uniewaznia się. 213 

ZGINĄŁ dowód kolejowy wydany 
przez Dyrekcję PKP na nazwisko 
Muchniewskiego Konstantego zam. 

w Piotrkowie ul. Tomickiego 3, który 
niniejszem unieważnia się. 215 

METODĄ SKRÓCONĄ wyuczam 'gry na 

skrzypcach i mandolinie. Pilsudskiego 79-1. 

DO SPRZEDANIA plac przy uL 
Belz,ackiej. Wiadomość: Piotrków, 
ul. Łąkowa 40, u sukcesora. 220 

DO SPRZEDANIA dom murowany 
piętrowy. Wiadomość: Piotrków, ul. 
Jerozolimska Nr. 51 W. Banas2.kie­
wicz. -221 

PIANINO CZARNE w dobrym sta­
nie sprzeda okazyjnie na spłaty ski. 
pianin, Piot'rków, AL 3 Maja 10. 

SPRZEDAM dom mu,rowa.ny. of~y- • 
na drewn., Z ogródki. Wiadomość: 
Szeroka 18, m. 2. 225. 

,. .-'11- .... 4. Zakłady GrałiC&De "Adolf P a6.ki" Piokków Tryb. L .... 6w 2. Tel. 55. 


